
“S

KONSTYTUCJA WOLNOŚCI 
I DEMOKRACJI

str. 3

ZADANIA ZWIĄZKU 
SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ 
W WOJEWÓDZTWIE GDAŃ­

SKIM W WALCE O BOGATE 
PLONY

str. 4

PROLETARIUSZE W SiiSTK lflł fcfU jóW . gĄ fZ f 1« Slg?

G ics wmim
OBGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

NR 64 (1676) GDANSK, PIĄTEK 14 MARCA 1952 R. CENA 15 GROSZY

NOWE OSIĄGNIĘCIA UCZONYCH RADZIECKICH
przyniosły rozwiązanie doniosłych zagadnień
o znaczeniu naukowym, gospodarczym i obronnym

Przyznanie Nagród Stalinowskich za 1951 rok
.. 1 . _ » . . . . .  • • ___I . .. . 1 i ... nnn-ll l/rrtli

MOSKWA PAP AGENCJA T.ASS DONOSI: CALA PRASA RA­
DZIECKA OPUBLIKOWAŁA PIERWSZĄ CZęSC UCHWAŁY RADY 
MINISTRÓW ZSRR O PRZYZNANI U NAGRÓD STALINOWSKICH ZA 
WYBITNE PRACE W DZIEDZINIE NAUKI. WYNALAZCZOŚCI, LI­
TERATURY l SZTUKI W ROKU 1951 
Pierwsza część uchwały rządu

dziedzinie nauki, prasa

radzieckiego . dotyczy przyznania 
Nagród Stalinowskich znacznej gru­
pie uczonych radzieckich.

Za wybitne prace naukowe przy­
znano ogółem 93 Nagrody Stalinów
skie, w tej liczbie 9 nagród pierw 
szego stopnia po ‘200 tys rubli 
każda, 28 nagród drugiego stopma 
po 100 tys. rubli i 30 na gród _ trze­
ciego stopnia po 50 tys. rubli.

Za podręczniki i prace popularno­
naukowe przyznano dwie nagrody 
pierwszego stopnia po 100 tys. ru­
bli, 7 nagród drugiego stopnia po 
50 tys. rubli i 17 nagród trzeciego 
stopnia po 25 tys. rubli.

Fizyka
W dziedzinie nauk fizycznych 

nagrodę pierwszego stopnia przy­
znano członkowi - -  korespondento 
\yi Akademii Nauk ZSRR — Miko-. 
Jajowi Biełowowi za prace naukowe

wskazuje w artykułach wstępnych 
na wspaniały triumf kultury ra­
dzieckiej, na nowe osiągnięcia uczo 
nych ZSRR.

pracownikowi naukowemu -  Lwo-j Wielki wkład uczonych radzie* 
wi Misżczenko za pracę naukową kich do wszystkich gałęzi wiedzy 
o gatunkach szarańczy w ZSRR ij _  pisze w artykule wstępnym dzień 
krajach sąsiednich.. I nik „Prawda“ — świadczy o tym.

radziecka i nowską stanowią nowy krok nauki 
'radzieckiej na drodze jej -twórcze­
go rozwoju.

i .Rolnictuuo
W dziedzinie nauk rolniczych 

nagrodę pierwszego stopnia przy­
znano prof. Aieksiejowi Kostiako- 
wowi za pracę naukową pt. „Pod­
stawy melioracji“ .

Medycyna
W dziedzinie medycyny nagrodę 

pierwszego stopnia przyznano prof. 
Piotrowi Korniewowi za pracę pt.

Aby oczcić dzień Tirach urodzin 
popramię jakość produkcji

List stoczniowca Tomasa
do Towarzysza Bieruta

KOCHANY TOWARZYSZUI wali się — rośnie zboże na Żuła- 
ppF7YDFNriF! lwach, rośnie nasz nowy. piękny,

^przededniu  60 rocznicy Twoich’P^ce^rtaszego0 miasta - ‘ ¡Leżnia 
VV urodzin piszą do Ciebie tysiące ¡^ ń j a z moją rodziną z
istów robotnicy, chłopi, nauczycie- i“ ™“ “ jednoizboVego kąta.

Ta.k?e. zaioĘa naszeJ ,y t?C7; " 1 gdzie • mieszkałem dziesiątki lat, Gdańskiej -  pjerwsza na Wybrze; *r2enios,em si(? do jasnego, obszer
nego mieszkania w nówowybudowa 
nym bloku.

W to" wielkie dzieło dałem i ja 
swój wkład. Jako jeden z pierw­
szych przystąpiłem w swoim dzia­
le" do współzawodnictwa, zostałem 
przodownikiem pracy, przodującym 
robotnikiem stoczni. Tę drogę, To­
warzyszu Prezydencie, wytyczyły 
nu Twoje słowa i Twoje wskaza­
nia przykład Twego życia.

Na każdym kroku widać u nas 
stale rosnącą opiekę i pomoc dla 
robotnika. Kto z nas. starych stocz 
niowców myślał kiedyś, że będzie 
w stoczni ambulatorium, z iekarzą- 

i^nwann się ¡jutem mm. j  ■ mi i aparatami rentgenowskimi, że 
sciiumachery. że tvch zniszczeń za Tedzie się wysyłać robotników po- 
100 łat nie usuniemy. Przeracho- ...... ••"•♦"«'i*’« « '  leczenia

żu — złożyła C.i w liście meldunek 
o podjętych zobowiązaniach produk 
cyjnycb dla uczczenia Twoich uro­
dzin i święta 1 Maja.

Jednakże ja chciałbym sam do 
Ciebie napisać, o moim życiu i pra­
cy, o naszej stoczni, o ' naszym 
Gdańsku.

Gdańsk — to moje rodzinne mia­
sto.— .tu się urodziłem, tu w Gdań­
skiej Stoczni zacząłem pracę, tu 
poznałem kapitalistyczne prawa re 
dukcji i bezrobocia.

Robili hitlerowcy co mogli, by 
wyrwać Gdańsk Polsce. Gdy na nic 
zdały się ich wysiłki, nim uciekli, 
zniszczyli miasto, zatopili Żuławy. 

Chwalili się potem adenauery i

ża działacze nauki radzieckiej re­
alizują. pomyślnie pod kierownic­
twem. partii komunistycznej, zada­
nie postawione przez Towarzysza 
Stalina — nie tylko doścignąć, lecz 
również prześcignąć w najbliższym 
czasie osiągnięcia nauki zagranicz 
nej,

W ostatnim czasie — podkreśla
„  ... , . ,  . , ’ P-i dziennik — uczeni radzieccy rozwiąUruz ica kości * stawów oraz , , , ,

prof. Mikołajowi K.asnogorskiemu zali szereg niezmiernie ważnych
za badania nad działalnością wyż- problemów naukowych, posiadają­

cych doniosłe znaczenie gospodar­
cze i obronne. W szeregu gałęzi
wiedzy uczeni radzieccy zajęli 
pierwsze miejsce na świecie.

szego układu nerwowego u dzieci.

Historia
Nagrodę pierwszego stopnia przy 

znano prof Wsiewołodowi Awdieje­
wowi za pracę naukową pt. „Histo Nauka radziecka — pisze w za 

. . . .  . -. , ..„..i ria starożytnego Wschodu“ . kończeniu dziennik — występuj
z dziedziny alomowej s.ruktury - . bo potężna sita w walce o pokój,
kryształów, laką samą nagrodę, * * w i demokrację i socjalizm, w walce o
przyznano pośmiertnie Sergiuszowi Kome,ltujac przyznanie Nagród iSic2eście całej pracującej ludzkości.
5 S E E Ł S  ! S  “ f r 4 ;S P,,c, w *  »*■-
i słonce“.

Chemia
TP: dziedzinie nauk chemicznych' 

nagrody pierwszego stopnia, przy­
znano prof Mikołajowi Preobtażeń- 
skiemu i członkowi Akademii Nauk 
ZSRR —• Hji Czemiajewowi.

Pozdrowienie rybaków niemieckich 
dla polskich towarzyscy

WARSZAWA PAP. Rada Zakładowa Państwowego Przedsiębior­
stwa Połowów i Usług Rybackich „Arka“ w Gdyni otrzymała ostatnio 
od swych towarzyszy z NRD -  załogi Kombinatu Rybnego Działu 
Połowów Sassnitz serdeczny list, w którym czytamy m. tn.: 

SZANOWNI TOWARZYSZE! ,
Dziękujemy Wam serdecznie za braterskie pozdrowienia, prze­

słane z okazji 2 rocznicy istnienia Niemieckiej Republiki Demokra- 
tvcznei.

Stwierdzając z mocą, że granica na Odrze i Nysie — granica 
pokoju jest podstawą przyjaznych stosunków między narodem nie­
mieckim i polskim — rybacy z NRD piszą dalej:

My, Niemcy, jesteśmy jeszcze podzieleni na skutek podżegania 
i szykowania się do wojny przez anglo -  amerykańskich podpalaczy 
świata i ich, posłusznych pomocników. Ale nie uda się im zaprzęg 
nąć narodu niemieckiego do rydwanu wojennego. ,

Przechodząc do spraw ściśle zawodowych, rybacy z NRD piszą: 
Nasi towarzysze z kutra szkolnego „Neues Deutschland donieśli 

nam, że zmuszeni byli wpłynąć wskutek burzy do portu gdyńskiego 
i skorzystał! z Waszej gościny. Stwierdzili oni, że Wasze przetwór­
stwo rybne, chłodnia i zamrażałnia są wzorowe. Dowiedzieliśmy 
się od nich, że dokonujecie połowów w brygadach. Cieszylibyśmy 
się. gdybyście nas poinformowali, w jaki sposób organizujecie 1 
przeprowadzacie połowy brygadami. ,

Nasz pian pięcioletni stawia przed nami, rybakami, wielkie za
dania. . ,,.

Podobnie, jak Wv zawdzięczamy naszemu wielkiemu nauczycie­
lowi i najlepszemu Przyjacielowi Józefowi Stalinowi- dotychcza­
sowe Sukcesy.

W Y B R Z E Ż E  W IT A  C Z Y N E M
60-lecie urodzin Prezydenta Bieruta i Swląto 1 Main

. _  • . a tí. v «  ßn.iftwo msn/Iłin Tnwfl- tvk‘* w Gdańsku wsnr

Biologia
Nagrody Stalinowskie pierwszego 

stopnia przyznano w dziedzinie 
nauk biologicznych prof. Grzego- 
gorzowi Bej-Bienko oraz starszemu

„Wiedząc, jak bliska jest Twemu 
■ sercu sprawa rozwoju oświaty, nau- 
1 ki i kultury naszego narodu, jak 
bardzo troszczysz się o wychowa­
nie młodego pokolenia — przyrze­
kamy Ci, Towarzyszu Prezydencie, 
że będziemy wychowywać młodzież

w duchu szacunku dla ludzi pracy. Na cześć 60-lecia urodzin Iowa. . .  • < i •________ ____r> : „„...i 1 .’.minio lw duchu miłości ludowej ojczyzny 
i nienawiści do wszystkiego, co 
wrogie ludzkości" — piszą w swym 
liście do Towarzysza Bieruta studen 
ci i wykładowcy Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej w Gdańsku.

Powstanie warszawskie — antyradziecką demonstracją
Zeznania Bora - Komorowskiego na procesie paryskim

haniebną zdradą polskiej reakcji
„ i * _. ■---To Lr non 7nal«7Í tfiíl

two AK magazynowało broń, o
trzymywaną z Londynu odma- śie“ do"Vmaja 3-cie' wydanie podręcz 
wtając wydania jej patriotom, któ „ Jafii dla uiasy siódmej,

PARYŻ PAP We wtorek zakończyło się przesłuchlwanie przybity): Jak pan znalazł ten
*  ¿ L t o  „Międzynarodówki ,d ,,J łów " B o^ N om !

Przed sadem staje świadek „oskarżenia“ , osławiony Bór-Ko-j Z dalszych zeznan oora I V ,, 
morowski. winowajca rzezi ludności Warszawy I zniszczenia sto- rawskiego wynika, ze 
Hcy Polski przez hordy hitlerowskie.

PRZEWODNICZĄCY: Czy'pytuje: -  Czy świadek biuletyn
świadek zna Kowalewskiego?. ¡ten wydawał?

B O R  KOMOROWSKI Tak. Od1 BOR KOMOROWSKI 
szwfrowywał on depesze rosyjskie czyta biuletyn): Tak. 

v J, 918 ^ * ki i
Zeznania Bora-Komorowskiego

,i„ tw kazania łakobv >'■ zawieraj ¡jugiu^, >tjvj„ - ¡j n sz . Bor nomorowsiu usuujo 
T ?  rfnwrtS wo Ali nie nawoU- s>em „każdego robotnika, chłopa odciąć się od tych organizacji, 
'u .,,. , „ ¡„ j nr-/e--iwko Zwiaz- c*y Intelektualisty, który daje po utrzymując. że nie podlegały o-
k o li RaTiziecktemu niosącemu słuch propagandzie^ lew icy ju b  ne jego ' dowództwu, Świadek 
Polsce wyzwolenie Kłamstwa

rzysza Bieruta ! święta ! Maja, 
podjęto w tej uczelni wiele zobo­
wiązań. M. in. wykładowcy i asys­
tenci wydziału humanistycznego 
przepracują dodatkowo 205 godzin, 
udzielając konsultacji studentom. 
Słuchacze II roku filologii polskiej 

I opracują i wykonają montaż lite— 
j racko -  artystyczny poświęcony ży- 
j ciu i twórczości Mikołaja Gogola, 
i Pracownicy naukow* zakładu fizyk'
'■ zakończą do dnia 1 maja zespołową 
pracę o politechnizacji w nauczaniu 
fizyki w szkole 11-tetmej Pracow­
nicy zakładu chemii zmontują pod 
kierownictwem prof. dr Pompow- 
skiego 30 zestawów do półmikro- 
analizy, oraz wykonają 200 próbek 
pokazowych pierwiastków i ich 
związków.

Wykładowcy i asystenci wydziału 
przyrodniczego przygotują w cza-

trzebujących sanatoryjnego leczenia 
co uzdrowisk.

Za to wszystko, za nowy, piękny; 
polski Gdańsk, za szczególną opie­
kę i uznanie dla stoczniowców, za 
opracowaną pód Twoim bezpośred 
nim kierownictwem „Kartę Stocz­
niowca“ — serdecznie dziękuję Ci, 
Towarzyszu Prezydencie.

W swej pracy osiągałem wysokie, 
przekroczenie normy, jednaką jesz­
cze nieraz zdarzało mi się, że ja­
kość, wykonanej pracy nie była-do­
bra, były braki A przecież Towa­
rzyszu Prezydencie, u~zysz nas, 
podkreśliłeś to mocno w swym orę­
dziu noworocznym, że za przykła­
dem przodowników pracy „ulepsza 
ją swą pracę milionowe zastępy ro­
botników... uczą się ofiarności w 
pracy polepszania metod pracy...
Że powinniśmy oszczędzać „każdy 
grosz publiczny, każd-» cząstkę ma­
teriału, pamiętając, że z drobnych 
na pozór cząsteczek, pomnożonych 
przez miliony, wyrosnąć może wie! 
ka sita, wielkie zbiorowe boga­
ctwo“ .

, Zrozumiałem, że nie' robię jesz- 
jcze tego wszystkiego, na co mnie 
stać, że nie wystarczy sama ofiar- 

j nóść w pracy, że muszę walczyć 
j także o to. by moją pracą dawać 
produkcję najlepszej jakości.

Pracuję- jako -formierz. Rostantr-- 
: wiłem głęboko zastanowić się nad 
¡przyczynami nieudanió się niektó­
rych odlewów. Przekonałem się, że 
!winę ponoszę tu sam: nie dbałem 
| dostatecznie "o należyte wyśusze- 
jnie .Torm. i odpowiednie ich przy­
gotowanie i zabezpieczenie. Zaczą- 
iłem więc robić próby i ulepszać 
i swą pracę. Dale to dobre wyniki, 

tyk“ • w Gdańsku wspominamy z niejiakość moich odlewów znacznie się 
nawiścią I odrazą czasy bestiajjkiej j poprawiła.
okupacji" hitlerowskiej, do której do Doszedłem do tego. że w pracy 
prowadziła nas swą zdradziecką i swojej mam przeciętnie 6 proc. bra- 
polityką szajka sanacyjnych rząd-j ków formierskich, 
ców — piszą do Towarzysza Bole- Ale i ten wynik nie zadowala 
sława Bieduta inwalidzi. — Hitle-imnie. Postanowiłem przez doklad- 
rowcy zrobili z nas inwalidów. rłe doglądanie roboty, dokładne 
Ale państwo i partia pod Twoim,|grafitowanie, skrupulatne przestrze 
kochany Obywatelu Prezydencie, ganię wymogów technicznych — 
kierownictwem nie pozostawiły nas j zmniejszyć odsetek braków do 2 
własnemu losowi, tak Jak robią to próc., nie zmniejszając przy tym

Itmpa swojej pracy.
Jest teraz u nas w stoczni naj-

l-zy pragnęli walczyć z hltlerow 
(długo cajnj,

ryta muieiynj: a u * .  | Na pytanie adwokata „oskarżę j ”  p . f  • Bohuckl ooracuie do
NORDMANN: -.Biuletyn tntorlnia.. Heiszmanna. dotyczące ter; a pTycho%I-

lacyjny z 23 września lM 43.ro tycznych organizaCji „Start J yv F *

nfka geografii dla klasy siódmej, 
oraz monografię gospodarczą Mon 
golskiej Republiki Ludowej.

macyjny" z 23 września 1943 rorystyrznych organizacji „Start 
r. zawierał pogróżki pod adre-jj NSZ Bór Komorowski usiłuje 

» lr>ł7rIP0n rohnłnikił ChlODa .. ArrrimWafli

państwa kapitalistyczne, ale zapew­
niły wszystkim inwalidom pracę w 
odpowiednich warunkach, zapewni­
ły uczciwy zarobek, wystarczający 
na utrzymanie rodziny.

Jesteśmy Tobie szczególnie 
wdzięczni za to. że tak bez reszty 
poświęcasz Swe życie dia dobra 
naszego narodu, dla zabezpieczenia 
naszym dzieciom pokoju i bezpie­
czeństwa.

! dlatego pragnąc godnie uczcić 
60-lecie Twych urodzin i święto 1 
Maja, . podniesiemy . wydajność 
naszej pracy. Zobowiązujemy się 
wykonać przed terminem nasze

Bora-Komorowskiego zostają nie 
'.włócznie przygwożdżone przez 
adwokata N o r d m a n n a ,  który 
pokazuje świadkowi „Biuletyn 
informacyjny1 •/ 24 iipca 1941

Zobowiązania robotników 
Zakładów Im. M. Migoły
Serdeczne pozdrowienia przesłali j plany za marzec i kwiecień, zaosz-

-------  -r-  • ue jego uuwwJztwu. Swladeit! prezydent0wi R. P- Towarzyszowi | ¿Zedzajac przez to 12 tys. złotych“ .
z nią współpracuje Czy świa- przyznaje, że w skład NSZ wcho Bierutowi w swym liście robotnicy! 
dek przypomina sobie ten tekst?|dzill bandyci i mordercy, Wfazy1 Zakładów Przemysłu Tłuszczowego!

BÓR-KOMOROWSKI: (po dłuż mordowali również niektórych jm Migały w Gdyni donosząc jed-j 
szym wahaniu): Tak. członków AK. nocześnie o swych zobowiązaniach

NORDMANN: Biuletyn z 3 NORDMANN: Świadek ocenił podjętych na cześć 60 rocznicy Jego 
kwietnia1 1943 r. nawoływał. abv NSZ jako bandę morderców

ważniejszą sprą-wą — walka o 
wyższą ..jakość produkcji. Przystę­
pując do niej wiem, że postępuję 
w myśl Twoich wskazań, Towarzy­
szu Prezydencie.

Tak myśli też- olbrzymia więk­
szość naszej załogi. Dlatego wy­
gramy tę bitwę o jakość, zamieni­
my w czyn Twoje nauki, będziemy 
szybciej i lepiej budować statki 
Idąc drogą, którą nam wskazałeś, 
zbudujemy w Polsce socjalizm.

Żyj nam diugo. nasz drogi Nau­
czycielu i Kierowniku, prowadź nas 
do" nowych wspaniałych zwycięstw 
w naszym pokojowym budowni­
ctwie.

ALFRED TOMAS
fonnierz — przodownik pracy 

Stoczni Gdańskiej

M n n i i e s i a c i a  p o k o jo w a  w  S tu t tg a r c ie

i. i i i cj <• ,y .1 * * ,y ' Kwieiuia i . uawwijnn*.
wyrażający radość z powodu,nie popierać akcji partyzantów, 

najazdu Hitlera na ZSRR i za-1 „ hiłiorAwcnml. Czv

U «aga-uczestnicy konkursu
o.t „KinitytuciebHiżuaz^jnekłamią“

W dniu 10 marca upłynni ter­
min nadsyłania rozwiązań na 
konkurs rysunkowy pt. „KO^M * 
TUCJL BUR2UAZYJNE KŁA­
MIĄ“ . który wzbudził wielkie za­
interesowanie wśród naszych czy­
telników,

PUBLICZNE LOSOWANIE 
NAGRÓD między uczestników 
konkursu, którzy nadesłali pra 
widłowe rozwiązania, odbędzie 
się we wtorek, dnia 18 bm o 
godz, 17. w ośrodku informacyj- 
no-dyskusyjnym przy ledaiuji 
„Głosu Wybrzeża“ w Gdańsku 
ul Targ Drzewny 3/7.

bandytów, zapewniając, że NSZ
. • ,  MłfarAweami Czv nie wchodziło w skład AK Czywalczących z hitlerowcami. Czy ^  dnak nie świadek wyda,

,ak było? , rozkaz dzienny do NSZ, który glo
BOR-KOMOROWSKl (po dł.iz g j j .  ^pozdrawiam was w szere-

szej chwili): Tak. ;gach AK..
„ l a k  p a u  / . n a l a z l  t e n  1 Bór-Komorowski przyznaje p®-; 

d n k i im e n t * *  I wyższy takt.

NORDMANN: Ze sprawozda-j 
nia nr 242 z posiedzenia „Kra-i warszawy
jowej reprezentacji politycznej“ .' Dalsze pytania zmierzają do 
odbytego dnia 14 października ujawnienia zbrodniczej roli Bo 
1943 r. wynika, że Bór Komo ra-Komorowskiego w wywołaniu 
rowski na posiedzeniu tym ®ś powstania warszawskiego

urodzin i święta 1 Maja.
Zaioga tłoczni zaoszczędzi JiośćJ 

roboczogodzin potrzebną dla wy­
konania dodatkowej produkcji war-; 
tości 11 tys. złotych. Załoga maga-j 
zytiu produktów gotowych zobówią! 

, zała się wyczyścić .zbiorniki ¡akoi 
¡pracę ponadplanową, zaoszczędzając. 
1949 zł. Brygady remontowe w j 
dziale mechanicznym skrócą czas: 
przeprowadzanego obecnie remontu 
kapitalnego urządzeń o 15 dni, za­
oszczędzając w roboczógodzinach 
6.441 złotych.

Wśród zobowiązań jest .wiele bar

iwsasń. « ■ s -a s i ' S888W3S r a ® ^ ! g ^
przeciwko Ni-mcorr, lecz przeciw jakoby wierzył, że powstanie mo . . .  
ko Związkowi Radzieckiemu. Bór gło skończyć się zwycięsko Czy >-
Komorowski zaznaczył wtedy, że jednak w raporcie z 44 lip'.a| L !s f p r a co w n ik ó w  

'.Armii Radzieckiej nie należy u- 1944 r, świadek nie pisał do S p ó łd z ie ln iP lB C Y  In w o lld o w  
ważać za sojusznika, lecz, wręcz Sosnkoj|sklego. ze powstanie me „ B o ilT k “

■przeciwnie trzeba przygołowy- ma ż ^ y e b  szams powodzenia?
wać się do walki z Rosjanami, j ŚWIADEK. Takl Ö Ä S S i r  i S S Ä  M str. 2) Spółdzielni Pracy Inwalidów „Bal-Ś

„My, członkowie i pracownicy j hYo ¡¿jęciu: demonstracja mieszkańców Stuttgartu przeciwko remilUary 
zacji Niemiec zachodnich» iot. — CAI.
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Nikczemni agenci imperializmu
usiłowali storpedować wyzwoleńczy walkę narodu polskiego

Nordmann przytacza następnie o- 
świadczenie Bór -  Komorowskiego, 
zacytowane w wydanej na emigra­
cji książce pt. „Blaski i cienie“. 
W książce tej na str. 102 Bór-Ko­
morowski stwierdza, że powstanie 
nie miało żadnych szans powodze­
nia.

Adw. Nordmann stwierdza dalej, 
że Bór-Komorowski kłamał jakoby 
wydal rozkaz rozpoczęcia powsta­
nia, licząc się z możliwością na­
wiązania kontaktu z Armią Radziec 
ką. Czasopismo angielskie „New 
Statesman and Nation", stwierdza 
adwokat, donosiło w r. 1944, że 
Bór-Komorowski wywołał powsta­
nie, nie zapewniając sobie kontak­
tu ani z Anglikami, ani z wojskiem 
radzieckim.

Zmieszany Bór-Komorowski zmu­
szony jest to potwierdzić.
Powstanie było wymie­
rzone przeciwko ZSRR

Adw. Nordmann wykazuje dalej, 
że powstanie warszawskie wywoła­
ne zbrodniczo w celach dywersyj­
nych przez Bór-Komorowskiego 
w rzeczywistości nte było wymie­
rzone przeciwko Niemcom, lecz 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu. 
Nordmann cytuje ukazujące się w 
Niemczech zachodnich pismo emi­
gracyjne „Kronika“ , które w r. 1948 
stwierdzało: „Trzeba raz wreszcie

z procesu paryskiego ze str. 1)
powiedzieć, że powstanie z punktu rżenie zostało uwiecznione, pytając
widzenia politycznego było wymię 
rzone przeciwko ZSRR“.

W odpowiedzi na dalsze pytania 
Bór-Komorowski usiłuje pomniej­
szyć liczbę ofiar swej zbrodni i na 
pytanie adwokata, jakie były ofiary 
powstania warszawskiego odpowia­
da: ieżeli chodzi o żołnierzy — 15 
tys., jeżeli chodzi o ludność — nie 
wiem, trudno to powiedzieć. Przy­
puszczam, że ok. 100 tysięcy.

To cyniczne kiamstwo przygważ- 
dża jednak niezwłocznie adw. Nord­
mann stwierdzając: Świadek mówi, 
że podczas powstania zginęło 15 
tys. żołnierzy i ok. 100 tys. miesz­
kańców. Świadek wie jednak dosko­
nale, że zginęło 250 tys. ludzi, a 
przeszło 700 tys zostało deporto­
wanych. Warszawa została doszczęt 
nie zniszczona. Palono dom po do­
mu.

W tym samym czasie, gdy Niem­
cy bestialsko dławili powstanie i 
palili Warszawę — stwierdza dalej 
adwokat Nordmann — gen. Bór- 
Komorowski ściskał rękę generała 
hitlerowskiego von dem Bacha, któ­
ry wydał rozkaz zniszczenia Warsza 
wy. Adw. Nordmann pokazuje Bór- 
Komorowskiemu fotografię, na 
której to „ p a m i ę t a  e“ wyda-

go, czy poznaje tę fotografię?
BOR-KOMOROWSKI: Tak. 
Renegat Zaremba 

przygwożdżony
Po krótkiej przerwie przed sądem 

staje rozbijacz jedności kiasy robot 
niczej, renegat Zaremba, który bie­
rze w obronę zdrajcę Jani Kowalew 
skiego, usiłując jednocześnie szka­
lować Polskę Ludową

Nordmann demaskując ciemną syl 
wetkę Zaremby, stwierdza,, że pod­
czas wojny koncentrował on wszyst 
kie swe wysiłki, by podważyć jed­
ność koalicji antyhitlerowskiej. W 
r. 1943 świadek napisał list do La- 
bour Party, podkreślając, że partie 
socjal-demokratyczne w krajach za 
chodnich powinny atakować Zwią­
zek Radziecki. Czy świadek napi­
sał ten list?

ZAREMBA: Napisałem.

Świadkowie demaskują 
emigracyjnych zdra jców

Dobitną charakterystykę Zaremby 
daje przybyły z Polski świadek 
Franciszek Łęczycki, dziennikarz i 
publicysta.

Naród niemiecki powitał z radością

doniosłą inicjatywę radziecką
w sprawie przyspieszenia traktatu pokojowego
Potężny wiec w Berlinie z udziałem Prezydenta Gottwalda

BERLIN PAP. W związku z pobytem w Berlinie prezydenta Re­
publiki Czechosłowackiej Klementa Gottwalda i towarzyszącej mu de­
legacji rządowej, odbył się w środę na krytym stadionie Werner-See- 
łen-Binderhalle potężny wiec.

wolę pokoju

Uczony czechosłowacki obala
prowokacyjne wymysły hitlerowsko-amerykańskie
na temat zbrodni katyńskiej

W przemówieniu wygłoszonym na 
wiecu prezydent Gottwald podkreś­
lił, że naród czechosłowacki z o- 
gromnym zadowoleniem przyjął no 
tę rzą<iu radzieckiego do trzech mo­
carstw . zachodnich, precyzującą 
podstawy sprawiedliwego traktatu 
pokojowego z Niemcami i wraz z 
narodem niemieckim wafczyć bę­
dzie o urzeczywistnienie słusznych 
propozycji Związku Radzieckiego 
zmierzających do jalj, najszybszego 
zawarcia traktatu pokojowego z 
Niemcami.
, Ż kolei zabrał głos premier NRD 
Ótto Grotewohl, który podkreślił, że 
u podstaw dobrosąsiedzkich i przy­
jaznych stosunków między Repu­
bliką Czechosłowacką i NRD leżą 
ścisłe więzy ekonomiczne, politycz­
ne i kulturalne a przede wszystkim 
wspólna walka o pokój prowadzo­
na w szeregach jednolitego frontu 
miłujących pokój narodów i wspól­
na przyjaźń * wielkim miłującym 
pokój Związkiem Radzieckim.

Uczestnicy wiecu uchwalili rezo­
lucję, która stwierdza m. In.:

,„Na tym wspaniałym wiecu przy­
jaźni my, berlińczycy, pragniemy 
oświadczyć, że walka o pokój, wat­
ka o jedność Niemiec i naszej sto­
licy stała się zadaniem naszej wal­
ki narodowej.

My. berlińczycy, jak i caiy naród 
niemiecki - jesteśmy głęboko zado­
woleni z projektu rządu radzieckie­
go o podstawach traktatu pokojo­
wego z Niemcami. W tej wspania- 
łomvślnej propozycji rządu radziec­
kiego widzimy drogę do osiągnię­
cia pokoju.

Dziękujemy rządowi Związku Ra­
dzieckiego. wielkiemu narodowi ra­
dzieckiemu i Generalissimusowi 
Stalinowi za ten nowy dowód praw 
dziwej przyjaźni dla narodu nie­
mieckiego i za bratnią pomoc. Po­
wyższy krok rządu ZSRR, który po­

twierdza raz jeszcze 
Związku Radzieckiego, jak również 
przybycie do nas naszego przyja­
ciela Klementa Gottwalda dowodzą 
nam, berlińczykom i całemu-naro­
dowi niemieckiemu, że w naszej wal 
ce o jednolite, demokratyczne, nie-

mamy silnych przyjaciół i sojusz­
ników.

W ścisiej przyjaźni z narodami 
Związku Radzieckiego 1 Czechosło­
wacji, w ścisłym sojuszu ze wszyst­
kimi miłującymi pokój ludźmi, na­
ród niemiecki zdoia zapewnić sobie 
szczęśliwą przyszłość. Chcemy i uro 
czyście tu przyrzekamy uczynić 
wszystko co w naszej mocy, aby 
dowieść, że jesteśmy godni zaufa­
nia, jakim cała miłująca pokój ludz

zależne i miłujące pokój Niemcy! kość darzy naród niemiecki“.

ŚWIADEK: Zaremba traktowany 
jest w Polsce jako prowokator i roz 
bij acz jednolitego frontu narodu w 
walce przeciwko faszystowskim rzą 
.dom sanacji. Oddał on usługi hitle 
ryzmowi. Rozbija! organizacje de­
mokratyczne, a przede wszystkim 
robotnicze i ponosi odpowiedzial­
ność za zbrodnie popełnione w Pol 
sce przez faszystów. Jest to „dwói dni 
karz“. Na płaszczyźnie zagranicz­
nej popiera! faszyzm i hitleryzm. 
Pomagał przy tworzeniu OZON-u 
przeciwstawia! się walce narodu 
polskiego o socjalizm Wraz z in 
nymi powoła) do życia organizację 
zdradziecką WRN, ściśle współpra­
cującą z innymi reakcyjnymi orga­
nizacjami Polsce. Tworzyła ona 
grupy wojskowe, które nie brały u- 
działu w walce z hitlerowcami, lecz 
skierowane zostały do wałki prze­
ciw lewicowym organizacjom.

Drugim świadkiem z Polski był 
dziennikarz Jerzy Morawski, uczest 
nik powstania warszawskiego. Świa 
dek stwierdza, że powstanie było 
traktowane przez jego organizato­
rów' od samego początku jako de­
monstracja polityczna przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu f PKWN.

Następnie zeznaje kierownik dzia 
iu zagranicznego „L'Humanité“ wy 
bitny publicysta Pierre Courtade, 
który przedstawia powiązanie 
zdrajców z Europy środkowej z wy 
wiadem amerykańskim.

Ostatnim świadkiem był honoro­
wy gubernator Banku Francji La- 
beyrie, który wydał jak najlepszą 
opinię Renaud de Jouvenel i Wurm 
serowi, podkreślając, że w interesie 
Francji leży utrzymanie jak najlep­
szych stosunków z krajami demo­
kracji ludowej.

Korzystając z obecności na roz 
prawie zdrajcy Jana Kowalewskie­
go, adwokat Nordmann przypo- 
niał, że Kowalewski przyrzekł u- 
dzielić odpowiedzi na pytania, czy 
wydawał instrukcje w sprawie szpie 
gowania francuskiego ruchu oporu 
Przyparty do muni Kowalewski 
przyznaje, że jest autorem tych in­
strukcji.

PRA SA  PAP. Dziennik „Li-¡sekcji kilku trupów stwierdziłem, 
dova Demokracie“ zamieścił •-! n*e m0Sł>’ on® *aiB leżeć -i 
świadczenie profesora
sądowej na Uniwersytecie Karo­
la w Pradze, Franciszka Haje- 
ka, opierającego się na swoich 
osobistych obserwacjach w cha­
rakterze świadka i na bezpos

medvcvnvllata> jak utrzymywali hltlerow- n oy ynj | Cy ]ecz tylko bardzo krótki czas,
co najwyżej nieco więcej niż rok.

Mundury oficerów polskich za 
chowały się całkowicie, poszczę 
gólne ich części można było z dej 
mować z ciała bez ich uszkodzę

wiosnę 1943 r. na miejscu zbro 
hitlerowców w łesle katyń-

c o d a c h  uzyskdnych da « W *
ł nie rozpadał się. Części meta- 

. Iowę Jak np. ćwieki na butaeh 
skini. [łub klamry nieco zardzewiały,

Pragnę, jako lekarz-rzeczoznaw ale miejscami zachowały połysk, 
ca sadowy i jako naoczny świa- Tytoń w papierośnicach był żół- 
dek, 'przytoczyć ustalone fakty ty, niezepsuty, chociaż _w ciągu 
demaskujące haniebne oszustwo trzech lat leżenia pod ziemią za- 
hitierowskie — stwierdza prof. ¡równo tytoń jak ł materiał mu-

siałyby ulec poważnemu uszko-, 
dzeniu od wilgoci.

Jako przedstawiciel nauki, któ 
ry na własne oczy i na podsta­
wie niezbitych faktów naukowych 
przekonał się o zbrodniczym cha 
rakterze propagandy faszystów 
hitlerowskich i o ich nikczem­
nym oszustwie w tzw. „sprawie

„  ¡katyńskie!“ , mogę stwierdzić, że
moja zachowanie się p o t r a k t o w a - - ,^  ^ampania amerykański
ne zostanie Jak sabotaż i w naj-jw zwjąZku z tzw. „sprawą katyń 
lepszym wypadku będę areszto-: ską“  jest taka samą propagandą 
wany i zesłany do obozu koncen ; pfzeclwko Związkowi Radziee-

N’a podstawie poczynionych1 ki emu, jaką była propaganda Mi 
spostrzeżeń w desie katyńskim ! i lerowska w 1943 r.

Hajek.
Ministerstwo spraw wewnętrz­

nych protektoratu przekazało mi 
rozkaz okupantów hitlerowskich, 
ażebym udał się do lasu katyń­
skiego, wskazując przy tym, że 
jeżeli nie pojadę i powołam się 
na chorobę (co też czyniłem)

Rytmiczne wykonywanie planu
źródłem sukcesów produkcyjnych metalowców Pomorza

BYDGOSZCZ. PAP. Doprowadzę 
nic pianu do każdego stanowiska 
pracy, systematyczna kontrola wy 
konywania dziennych zadań oraz 
staia analiza i operatywne usuwa­
nie codziennych trudności — to dio 
ga do stałego ulepszania metod pn  
cy i źródło zwycięstw produkcyj- 

pracy woj.nych wielu zakładów 
bydgoskiego.

W Inowrocławskiej Fabryce Sprzę 
tu Rolniczego — od chwili, gdy 
doprowadzenie planu do każdego 
stanowiska stało się metodą pracy, 
liczba usprawnień racjonalizator­
skich wzrosła z 12 do 39, a średnie 
przekroczenie norm podniosło się 
w lutym w porównaniu z rokiem

i | / o  m a r g i n e s i e  d w ó c h  d e p e s z

Socjaldemokraci w służbie wojny

K O N S Z A C H T Y
tilliców  z u ta m ę to n M iii

BERLIN PAP. Prasa donosi, że 
klika titowska współpracuje ściśle 
z partią Scbumachera — SPD.

Przedstawiciel kliki titowskiej De 
dier zaproszony został przez Schu- 
machera do Bonn, gdzie odbył kon 
ferencję z rzywódcami SPD. Roz­
mawiał on również z zastępcą Schu 
machera, Ollenhauerem. W rozmo­
wach, które dotyczyły wspólnej ro­
boty szpiegowskiej titowców 1 schu 
macherowców uczestniczyli przed­
stawiciele wywiadu amerykańskie­
go. Dedier oświadczył, że titowcy 
popierają remilitaryzację Niemiec 
zachodnich oraz roszczenia reżimu 
bańskiego.

LONDYN. W brytyjskiej Izbie 
Gmin toczyła się debata nad polityką 
zagraniczną oraz na temat rezultatów 
rokowań, jakie przeprowadzi! Chur­
chill z Trumanem w Waszyngtonie. 
Churchill ujawnił, że rokowania, ja­
kie przeprowadził z Trumanem w spra 
wie działań wojennych przeciwko Chi 
nom. były jedynie usankcjonowaniem 
tajnego porozumienia, które zawarł 
rząd labourzystowskl z rządem Stanów' 
Zjednoczonych.

PARYŻ. Większością dl) głosów 
francuskie Zgromadzenie Narodowe 
przyjęło wniosek w sprawie utworze­
nia „armii europejskiej“ , remllitary- 
zacji Niemiec zachodnich i likwida­
cji francuskiej armii narodowej. Od­
powiedzialność za przyjęcie wniosku 
spada przede wszystkim na prawico­
we kierownictwo francuskiej partii 
socjalistycznej, które zwróciło się z 
wezwaniem do deputowanych socjalis 
tycznych, by poparli wniosek rządo­
wy.

'Tak brzmiały dwie, lakoniczne w swej for­
mie, lecz wymowne w swej treści depesze, 
które ukazały się na lamach naszej prasy 
w ostatnich tygodniach. Obie mówią o posta­
wie socjaldemokracji wobec węzłowych za­
gadnień.

W pierwszej mowa jest o brytyjskich la- 
bourzystach, których przedstawiciel Attlee, 
będąc premierem, w maju ub. r. oraz we 
wrześniu ub. r. zadeklarował Waszyngtono­
wi udzia) Anglii w rozszerzeniu agresywnej 
wojny w Korei i napaści na Chiny Ludowe. 
W drugiej jest mowa o tym. że głosy fran­
cuskich prawicowych socjalistów zdecydowa­
ły o przeforsowaniu we francuskim Zgroma­
dzeniu Narodowym haniebnego wniosku, któ- 
ry godzi w bezpieczeństwo Francji; wniosek 
ten wyraża zgodę na odrodzenie hitlerow­
skiego Wehrmachtu — trzonu montowanej 
„armii europejskiej".

A więc w jednym jak i w drugim wy­
padku chodzi o współudział socjaldemokracji 
w przygotowaniu trzeciej wojny światowej:
socjaldemokraci brytyjscy ofiarowują swą po­
moc w rozszerzeniu wojny na Dalekim 
Wschodzie, socjaldemokraci francuscy przy­
kładają rękę do wskrzeszenia hitlerowskiego 
Wehrmachtu, głównej siły amerykańskich 
imperialistów w planowanej wojnie.

Towarzysz Stalin stwierdził, że współ­
czesna socjaldemokracja „jest podstawowym 
oparciem kapitalizmu wśród klasy robotni­
czej w dziele przygotowania nowych wojen i 
interwencji". ilustracją tych słów są wszyst­
kie wydarzenia zarówno’ lat międzywojen­
nych jak i powojennych; Amerykańscy impe­
rialiści nie zadają sobie nawet trudu ukry­
wania tago faktu. I tak np. jeden ■ najbliż­

szych współpracowników Trumana, Averell 
Harriman, otwarcie przyznawał: „ Socjalde­
mokraci europejscy są naszymi najcenniej­
szymi sojusznikami,..“

Na czym polega główna rola socjaldemo­
kracji w obozie imperializmu? Lenin wskazy­
wał, że dla ochrony swego panowania klasy 
ciemiężące potrzebują dwu funkcji socjal­
nych: takiej, która służy dławieniu protestu 
ciemiężonych i takiej, która zajmuje się oszu­
kiwaniem i pocieszaniem ciemiężonych, kreś­
leniem przed nimi perspektywy złagodzenia 
nieszczęść przy zachowaniu panowania bur- 
żuazji i w ten sposób godzi ich z tym pa­
nowaniem, odciąga ich od rewolucji. Współ­
czesna socjaldemokracja spełnia właśnie tę 
drugą funkcję: okłamuje, oszukuje masy pra­
cujące pseudo-demokratyczną frazeologią. 
Przywódcy socjaldemokracji usiłują odciąg­
nąć masy pracujące swych krajów od walki 
w obronie pokoju, od walki przeciwko ame­
rykańskim planom wojennym, przeciwko 
wyścigowi zbrojeń, przeciwko remiiitaryzacji 
Niemiec zachodnich i Japonii, przeciwko gra­
bieżczej wojnie amerykańskich imperialistów 
w Korei.

Oszczerstwo i obłuda stanowią tradycyj­
ną broń przywódców socjaldemokracji. Usi­
łując wciągnąć narody do nowej wojny świa­
towej, socjaldemokraci wyspecjalizowali się 
w rzucaniu oszczerstw na Związek Radziec­
ki i na kraje demokracji ludowej. To oni. 
strojąc się w piórka zwolenników pokoju, 
usiłują bezskutecznie wpoić w swoich krajach 
przekonanie o „ o b r o n n y  nf‘ Charakterze 
amerykańskiej agresji w Korei. To oni pod 
osłoną kosmopolitycznych haseł nawołują do 
zrezygnowania z suwerenności narodowej i 
stają się propagatorami amerykańskiej oku­
pacji. przekształcenia swoich krajów w bazy 
wojenne dla amerykańskich imperialistów. 
Szeroko tłumaczą oni, że suwerenność i nie­
podległość narodów to przeżytek nie odpo­
wiadający jakoby wymaganiom nowego okre­
su dziejowego. „Idea. suwerenności narodowej 
to idea stara, która obecnie przestała być 
'nośna“ —- woła socjaldemokrata belgijski. 
Spaak a słowa jego podchwytują inni przy­
wódcy socjaldemokracji. To oni mówią o 
agresywnym pakcie atlantyckim, że jest środ­
kiem na zapobieganie wojnom. O rozdętych 
budżetach zbrojeniowych mówią że są one 
koniecznością i służą obronie. Gdy mowa 
jest o możliwości pokojowego współistnienia 
dwóch systemów wołają, że jest ono niemoż­
liwe.

Lenin mówił kiedyś, że w społeczeństwie 
kapitalistycznym parlament wyradza się w 
dom publiczny, w którym szajka politykierów

burżuazyjnych frymarczy hurtem i detalicz­
nie „ w o l n o ś c i ą  l ud  u“ , „i i b e r a 1 i z - 
m e m“ , „cl e m o k r a c j  ą“ , repubiikanizmem, 
antyklerykaliztnem, socjalizmem i wszelkim 
innym pokupnym towarem. Socjaldemokra­
tyczni politykierzy ze szczególną wprawą 
frymarczą tym towarem. Zawsze I wszędzie 
usiłując oszukać i wyzyskać mniej świado­
me elementy klasy robotniczej, są po stronie 
kapitalizmu,’ są gorącymi obrońcami intere­
sów kapitalistycznych."

Obłuda przywódców socjaldemokracji 
szczególnie jaskrawo wystąpiła w obu wy­
padkach. o których mówią przytoczone we 
wstępie depesze. Zdemaskowanie angielskich 
labourzystów nastąpiło wówczas, gcłv, stro­
jąc się w szaty obrońców interesów‘ Anglii, 
udawali, że występują przeciwko związaniu 
Anglii zobowiązaniem udzielenia wszech­
stronnej pomocy amerykańskim agresorom w 
ich planach rozszerzenia wojny na Dalekim 
Wschodzie. I ujawniło się wówczas, że to 
oni sami w ub. r. zawarli z rządem USA taj­
ne porozumienie, zawierające to zobowiąza­
nie.

We Francji obłuda przywódców socjalde­
mokratycznych zamanifestowała się jaskrawo 
podczas debaty nad „armią europejską“ . W 
pierwszym etapie wyrażali oni zastrzeżenia 
w sprawie „armii europejskiej“. W drugim 
etapie oświadczyli, że będą glosować za „ar­
mią europejską“, jeśli USA i Anglia udzielą 
.,2 w a r a n c j i“ przeciwko odrodzeniu mo­
nieckiego militaryzmn. W trzecim etapie gło­
sowali za „armią’ europejską“ , powołując się 
na rzekome „gwarancje“ amerykańskie, któ­
re nigdy nię byiy udzielone. Ich głosy zade­
cydowały o przeforsowaniu tego haniebnego 
wniosku we francuskim Zgromadzeniu Naro­
dowym.

Ale nie wszyscy głosowali. 20-tu deputo­
wanych socjaldemokratycznych, a wśród nich 
osławiony kat francuskiej klasy robotniczej 
i piewca „armii europejskiej“ , Moch, gloso­
wał przeciw projektowi rządu. Gierka jasna. 
Do przeforsowania projektu wystarczyły gło­
sy 70 deputowanych socjaldemokratycznych. 
20 pozostałych odkomenderowano do ratowa­
nia partii w oczach wyborców. Podobną rolę 
odgrywa w Anglii „ o p o z y c y j n a “ grupa 
w Labour Party pod wodzą demagoga Be- 
vana.

Gry i gierki szachrajstwa i szacherki so­
cjaldemokratów nie są w stanie przesłonić 
ich prawdziwego oblicza. Jest ono obFctem 
wiernych sług imperializmu, współorganiza­
torów nowej wojny, handlarzy interesami kla­
sy Yobotniezej i niezawisłości narodowej.

T GUMOWSKI

ubiegłym o 20 proc. Dzięki temu 
załoga mogła wykonać swoje plany 
produkcyjne w styczniu w 117,2 
proc., w lutym zaś w 118,9 proc.

Podobnie w Grudziądzkiej Fabry 
ce Maszyn Rolniczych „Unią“, 
gdzie do większości stanowisk do­
cierają dzienne plany produkcyjne, 
załoga osiąga stały wzrost wydaj­
ności pracę i wykonuje rytmicznie 
zadania produkcyjne.

W pierwszej dekadzie lutego np. 
załoga „Unii“  wykonała swói plan 
w 33 proc., w drugiej dekadzie w 
36 proc., a w trzeciej w 48 proc. 
W sumie plan w lutym został przez 
załogę wysoko przekroczony.

Ujadanie
Emigracyjne gazetki, wychodzące 

w Nowym Jorku, Londynie i Pary­
żu, zajmując się projektem Konsty­
tucji, zachowują się jak owe. przy­
słowiowe arabskie pieski wokół he­
rn wany. Szczekają. Ujadanie byłoby 
nawet zabawne, gdyby nie było tak 
jednostajne, a więc nudne.

Typowym przykładem smutnego 
ujadania jest artykuł zamieszczony 
w „Dzienniku Polskim i Dzienniku 
Żołnierza“. Dziennik fen, skarży 
się, że projekt Konstytucji „dekla­
ruje, ii Polska nie jest państwem 
narodu polskiego, lecz państwem lu­
du polskiego“ . Autor tego artykułu 
musiał mieć duże trudności przy je­
go sporządzaniu. Przepisał część 
pierwszego zdania ze wstępu do pro­
jektu Konstytucji, ale już przy dru­
gim, który mówi: „Polska Rzeczy­
pospolita Ludowa nawiązuje, dó naj­
szczytniejszych postępowych tradycji 
Narodu Polskiego'1 opadły mu. ręce.

Przy dalszych zdaniach, zaczynają­
cych się od słów: „Wypełniając wolę 
Narodu Polskiego“, przy stwierdze­
niach, stawiających jako cel naszej 
Konstytucji umocnienie państwa lu­
dowego, jako podstawowej siły, 
zapewniającej najpełniejszy rozkwit 
Narodu Polskiego, autor już zupełnie 
osłabł. Stan taki nazywa się u> rui- 
łym jego sercu, języku angielskim: 
-groggy“ .

Biedaczek, rzecz jasna, nie miał 
sił myśleć w tym stanie rzeczy, /  za­
pewne nie przyszło mu na myśl, iż 
Polska Rzeczpospolita Ludowa jest 
republiką ludu pracującego, by do­
kładnie stwierdzić dla kogo jest u 
nas miejsce, a dla kogo nie. Nie im  
u nas miejsca dla autora artykułów 
w „Dzienniku Polskim i Dzienniku 
Żołnierzudlatego właśnie, że kie­
rujemy się wolą narodu. Boć prze­
cież narodem polskim jest właśnie 
lud pracujący. Natomiast zdrajcom 
emigiacyjnym, usiłującym uchodzić 
za Polaków, każdy odpowie: JNie 
prawda, nie jesteście nimi, bo pra­
cujecie dla śmiertelnych wrogów 
Polski: dla Intelligence Service oraz 
dla waszyngtońskiego Departamentu 
Sianu”
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Konstytucja wolności i demokracji Nowe maszyny dla rolników

Konstytucje burżuazyjne hojnie 
szafują frazesami o „demokracji . 
o nieskrępowanej „wolności“' jed­
nostki, „równości“  obywateli wobec 
prawa itp. Również „demokratycz­na", marcowa konstytucja 1921 f. nie 
szczędziła uroczystych deklaracji 
na temat swobód obywatelskich, i 
tak artykuł 96 tej konstytucji 
brzmiał: „Wszyscy obywatele są rów-' 
ni wobec prawa“ . Ale obłudny, 
oszukańczy charakter tych reklamo-1 
wanycb „dobrodziejstw“ bufżuazjil 
występuje z całą jaskrawością przy! 
pierwszej ich konfrontacji z rzeczy-| 
wistością.

Bo jakaż mogia być równość mię 
dzy ks. Radziwiłłem — właścicie­
lem 170 tys. hektarów ziemi, a bez­
rolnym chłopem? Jakaż równość ino 
gla istnieć między potentatem fi­
nansowym Falterem, kontrolującym 
przeds!ębiorstwa o kapitale zakła­
dowym 350 milionów złotych, a tka 
czem łódzkim, czy górnikiem śląs­
kim? Była między nimi taka sama 
„równość“ ! jaka istnieje obecnie 
ńp. w imperialistycznej Ameryce, 
między rodziną Rockefellera, roz­
porządzającą 50 milionami dolarów 
rocznego dochodu, a rodziną bezro 
botnego z Chicago.

Taka jaskrawa, pogłębiająca się 
ustawicznie nierówność między kla­
sami posiadającymi a przytłaczają­
cą większością narodu istnieje w 
społeczeństwie kapitalistycznym nie 
tylko w dziedzinie materialnych wa 
r u tików życia. Występuje ona w ca­
łej ostrości na polu oświaty i nauki, 
a przede wszystkim w 
swobód politycznych.

fikcyjnej demokracji burżuazyjnej, 
tak projekt naszej Konstytucji, jak 
niebo od ziemi, daleko jest od kon­
stytucji typu bUrżuażyjnego.

„Konstyiucje burżuazyjne —- po 
wiedział towarzysz Stalin na 
VII! Wszech z wiązkowym Zjeź­
dzić Rad — ograniczają się za­
zwyczaj do zapisywania formal­
nych praw obywateli, nie trosz­
cząc się o warunki urzcezyw:$t- 
nlenia tych praw, o możliwość 
ich urzeczywistnienia, o środki j 
ich urzeczywistnienia“.
Ü nas s ł o w a  projektu Konsty 

tucji pokrywają się w zupełności 
z praktyką, z rzeczywistością. Pro 
jekt naszej Konstytucji utrwala, 
r e a l n e  zdobycze, realne prawa i 
swobody wywalczone przez lud dla 
ludu.

chodów i manifestacji“. W przeci­
wieństwie do państw kapitalistycz­
nych, gdzie ta wolność słowa zare­
zerwowana jest faktycznie dla wiaś 
cicieii koncernów prasowych, które 
mają w swoim ręku potężny apa­
rat finansowy i techniczny, u nas 
realna wolność Słowa . zdobył lud,

resom narodu. Nie dajemy wolnoś 
ci tym, którzy w imię przywrócenia 
panowania kapitału pragną na kraj 
nasz sprowadzić nową pożogę wo­
jenna, którzy podżegają do wojny, 
którzy służą śmiertelnym wrogom 
narodu Dlatego też ustrój politycz­
no - społeczny naszego państwa, jr G d l T I a  W U i l l U S L  S ł u W  o  . A t i u u  V i u i v i .  J  ®  .  1 .  ,

gdyż „urzeczywistnieniu tej wolnoś będąc d e m o k r a c j ą  di a l u a u . . 
ci "służy oddanie do użytku ludu jest jednocześnie dyktaturą nad pa- j 

pracującego i jego organizacji dru- sożytniczymi klasami społecznymi.
' Po raz pierwsz/s w dziejach Polkarni, zasobów papieru, gmachów 

publicznych i sai, środków łącznoś­
ci, radia oraz innych niezbędnych 
środków materialnych“ .

Aie prawa i swobody zagwaran­
towane naszą Konstytucją i naszym 
ustawodawstwem mają charakter 
klasowy. Są one „wyrazem intere­
sów i woli ludu pracującego“ , są 
orężem- w walce z wrogiem klaso­
wym. są narzędziem ograniczenia, 
wypierania i likwidowania elemen­
tów kapitalistycznych. Nie dajemy 
wolności wrogom czyhającym na 
wolność i niepodległość naszego na

Głęboki demokratyzm naszego j rcdu- działającym "przeciwko inte- 
projektu Konstytucji ujawnia się! 
już w tym, że cały naród może I 
wziąć udział w dyskusji nadj 
Kartą s w o i c h  p r aw,  że każdy

ski Konstytucja nasza jest Konsty­
tucją wolnego i niezależnego naro­
du, który przekształca się wnaród 
socjalistyczny. Jest ona — jak po­
wiedział towarzysz Bierut — „Wiel 
ką Kartą zwycięskich osiągnięć i 
utrwalonych na zawsze zdobyczy 
społecznych polskiego ludu pracują­
cego. który stał się rzeczywistym 
gospodarzem swego kraju, jedynym 
i wolnym twórcą losów narodu, gwa 
rantem jego rosnącej siły, _ nieza­
wodną ostoją jego wielkiej przy­
szłości“ .

W. BOROWSKI
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PZGS na terenie województwa gdańskiego rozprowadzają wszelkiego ro­
dzaju maszyny rolnicze, wśród rolników.

Na zdjęciu: Jan Uran che. rolnik z gromady Sltikowo. gminy Banino kupił 
w . gdańskim PZGS nową wialnię Oraz pługi.

obywatel może zgłosić swoje 
uwagi i poprawki, że sam  na­
r ó d  j e s t  t w ó r c ą  s w o j e j  
K o n s t y t u c j i .
Demokratyzm naszej Konstytucji 

polega na tym, że przekreślając 
., . wszelkie przywileje klasowe lub ro-
dziedzinielriowe. ustanawia prawdziwą rów- 

I i i o ś ć  obywateli wobec prawa,'zapew

0 swych osiągnięciach i zadaniach
radzili przedstawiciele spółdzielni produkcyjnych pow. malborskiego
Mało i średniorolni chłopi z Nidowa powitajq dzień urodzin Towarzysza Bieruta
w . t M ł € $ ± & n i & m

UUUU pu»iyv,£iiyv,ii. i ‘ i ^ ... —r-
,Każdy obywatel — głosił artykuł, niając masom pracującym niezbęd 

104 konstytucji marcowej — ma prawo ne warunki, umożliwiające" korzysta
..................nie z tych praw.

Każdemu • obywatelowi naszego 
państwa przysługuje prawo, którego

swobodnego wyrażenia swoich myśli 
przekonań...“

Pamiętamy jak cynicznie, jak 
brutalnie deptana była ta „wol­
ność“ przekonań w Polsce przed

r  '-***-' ► «  j-' «-'vr -  * r-> k  > >->
pozbawione są miliony ludzi w kra 
jaeh kapitalistycznych — prawo doi w  t z. w-ł\v/* * es * i  h  » i J " “ r  » » - - . w — . - j

wrześniowej, jak prześladowano ko pracy. Realność tego prawa gwaran 
munistów polskich, demaskujących tuje „społeczna własność podstawo
krwawy reżim butżuazji, głoszących 
prawdę o Kraju Rad. Za „demo­
kratycznymi“ paragrafami konstytu 
cji, za oszukańczymi, liberalnymi 
frazesami burżuazja usiłowała ukryć 
praktykę dnia codziennego — wię­
zienia pełne bojowników walczą­
cych o pracę i chleb, o władzę ludu 
l'wolność ojczyzny, strzelanie do 
demonstrujących robotników i chło­
pów — bezwzględną dyktaturę 
garstki kapitalistów i obszarników 
nad caiym narodent. Tyrady o pań­
stwie. będącym rzekomo „wspól­
nym dobrem wszystkich obywateli“ , 
miały ukryć prawdę, że Polska 
przed wrześnio w a była „wspólnym 
dobrem“ bankierów polskich i za­
granicznych, ale riigdy narodu pol­
skiego.

wych środków produkcji, rozwój wol 
nego od wyzyku społeczno - spół­
dzielczego ustroju na wsi, plano­
wy wzrost sił wytwórczych, usunię­
cie źródeł kryzysów ekonomicznych, 
likwidacja bezrobocia". To prawo, 
jak każde inne, jest nieodłączne od 
obowiązków.

Czyż obowiązek ochrony włas­
ności społecznej nie oznacza równo 
cześnie zagwarantowania i utnya 
lenia tego prawa do pracy? Źród­
łem i podstawą wszystkich naszych 
praw jest ustrój demokracji ludo-1 
wej. Czyż więc obowiązek umacnia 
nia tego państwa nie jest warun­
kiem rozszerzenia praw i wolności 
obywateli? Nie ma praw bez obo­
wiązków. Są one ze sobą nierozer­
walnie związane. Więcej: im lepiej.

Dziś' imperialiści amerykańscy w sumienniej spełniamy swe obow.ąz 
śwolei krucjacie propagandowej ¡ki wobec państwa ludowego, mi 
S i w k o  Zw ązkowi Radzieckiemu i ofiarniej pracujemy nad pomnożę.

kMlom demokracji ludowej rów-|nieni jego siły gospodarczej . polu 
n iir K h ^ T a i /^ z k -o ń io  swobodą tym większe możliwości .
i demokratyczne porządki w U SA>odk, zapewmamy dla reabzacj, 
„Głos Amerytó“ nlmtanme t r ? b - J  k • kwent demokra.

swobodnie wypowiadać swoje P° i po)ska Rzeczpospolita Ludlwa za

A jak to wygUda w prąktya? P zg/omadień i wieców, po- 
„Swobodne wypowiadanie s-e piZei • *
ciwko wojnie na Korei lub wyra 
żanie sympatii do ZSRR kończy się 
represjami ze strony tzw. Komisji 
Badania Działalności Atilyafiiery- 
kańśkiej. Do dzienników i cżaso 
pism wydawanych przez koncerny 
Hearsta, Scripps-Howarda. Mac 
Cormicka i innych potentatów pra­
sowych nie przedostanie się ani jed 
no słowo sprzeczne z interesem oli­
garchii finansowej Wall Street.

Jeden z publicystów amerykań­
skich w następujących słowach ma­
luje atmosferę terroru panującą w 
USA: „Trzęsą się ze strachu wy 
dawcy książek. Strachem zdjęci są 
pisarze, naukowcy, nauczyciele, li­
berałowie. Truchleją ci wszyscy, 
którzy nie biorą udziału w ruchu 
reakcyjnym — ci wszyscy, którzy 
nie tiależą do faszystów swojskiego 
chowu".

„Wolność“ i „równość“ są w:e 
w krajach rządzonych, przez trusty 
i koncerny kapitalistyczne zwykłym 
frazesem, maskującym brak demo­
kracji i wolności. U źródeł tej nie­
równości obywateli wobec prawa 
leży koncentracja fabryk, banków i 
ziem w ręku rządzącej, pasożytni­
czej mniejszości. Monopol burżuazji 
na środki produkcji zrodził mono­
pol na władzę polityczną, na naukę 
i kulturę, na korzystanie ze swo 
bód konstytucyjnych.

Zdobycie wiadzy przez polską 
klasę robotniczą w sojuszu z pracu 
jącym chłopstwem, uuarbdowienic 
wielkiego i średniego przemysłu, 
rozdział ziemi obszarniczei między 
bezrolnych i małorolnych chłopów 
stworzyły niezbędne warunki dla 
ustanowienia prawdziwe], ludowe 
demokracji I tak jak oparła na wia 
dzy ludu demokracja różni się za 
sadriiczo od zakłamanei. obłudnej

Ostatnio odbył się w Malborku 
powiatowy zjazd spółdzielców  ̂ i 
członków komitetów założycielskich 
spółdzielni produkcyjnych. W obra­
dach wzięli również udział: kierow­
nik wydziału rolnego KW PZPR 
tow.~ Perun. członek Prezydium 
WRN tow. Kawiak oraz przedsta­
wiciele Komitetu Powiatowego z I 
sekretarzem tow. Kozłowskim, Pre­
zydium Powiatowej Rady, POM w 
P'iaskach i Nowym Stawie.

Referat na temat osiągnięć spół­
dzielni produkcyjnych pow. malbor 
skiego wygłosił tow. Sankowski, 
przewodniczący Prezydium PRN w 
Malborku. Mówca oceniając doro­
bek i drogę rozwojową spółdzielni 
produkcyjnych, powiedział m. in.: 
„Zdobycie w naszym kraju wiadzy 
przez' robotników i pracujące chłop 
stwo. stworzyło Warunki przebudo­
wy zacofanej pod względem politycz 
nym i gospodarczym wsi polskiej. 
Pomoc Państwa Ludowego dla cliło 
pów w przechodzeniu z gospodarki 
indywidualnej na gospodarkę zespo­
łową, przyczyniła się również do 
zmiany oblicza gromad malbor- 
skich. Świadczy o tym wzrastają­
ca ciągle liczba spółdzielni produk­
cyjnych, Gdy na początku 1951 ro­
ku było ich w powiecie malborskim 

i 18, io do pracy w trzecim roku 
1 Sześciolatki Stają już członkowie 30 
gospodarstw zespołowych. Areał 
wspólnie uprawianej ziemi wzrósł 
w ciągu ubiegłego roku z 5.063 ha 
do 8.255 ha.

Wyższość gospodarki zespołowej 
nad indywidualną wykazał dobitnie

ubiegły rok. Licząc średnio w skali] Wincenty Kuryga ze Starego Po- 
powfatowej, spółdzielnie produkcyj- la mówiąc o swojej spółdzielni pod
ne osiągnęły ’ o 2 q lepsze _ zbiory 
pszenicy, niż gospodarstwa indywi­
dualne, jęczmienia o 4 q, owsa o 2 
q, buraków cukrowych o 60 q z ha. 
Plony w niektórych spółdzielniach 
wprowadziły w zdumienie okolicz­
nych chłopów, gospodarujących in­
dywidualnie. I tak, spółdzielnia pro 
dukcyjna W Gnojewte zebrała jęcz­
mienia 41,5 q z ha, koniczyny, mi­
mo długotrwałej posuchy po 12S q 
z ha. Zbiór pszenicy w spółdzielni 
produkcyjnej w Kątach wyniós! 
32 q.

Wzmacniają się w dalszym ciągu 
spółdzielnie pod względem gospo­
darczym. Wiele z nich wprowadza 
nowe rodzaje produkcji rolnej. Np. 
spółdzielcy w Lichnowach rozbudo­
wują pasiekę do 150 uli, a członko­
wie spółdzielni produkcyjnej w Kras 
notęce z inicjatywy spółdzielcy Ka­
rola 'Krystka uruchomili dwie ciep­
larnie, obecnie zaś budują we włas 
nym zakresie 500 okien inspekto­
wych“ .

kreślił, że obecnie spółdzielcy usil­
nie pracują nad rozwojem hodowli 
trzody i bydła, która dzięki uchwa­
lonej przez Sejm ustawie daje wy­
sokie korzyści.

Wielu dyskutantów poruszało za­
gadnienie podniesienia wydajności 
z ha. M. in. tow. Franciszek Wie­
czorek ze spóldzieliii w Miłoradzu, 
dzieląc się z zebranymi swymi do­
świadczeniami w tej dziedzinie, o- 
świadczyl: „Jednym z ważnych czyn 
ników wpływających na osiągnięcie 
lepszego zbioru, jest staranne dobie 
ranie nawozów sztucznych, stosow­
nie do rodzaju uprawianych roślin“ .

Nie brakło również krytycznych

Długotrwałą owacją przyjęli 
zebrani słowa Jagielskiego. 
Równie gorąco powitano słowa 

ob. Szuryńskiego, spółdzielcy z Tra 
lewa, który stwierdził: „Na wojenne 
zakusy anglosaskich imperialistów 
odpowiemy wzmożoną pracą w na­
szych zespołowych gospodarstwach. 
Chcemy pokoju, bo gwarantuje on 
nam dalszy, wspaniały rozwój na­
szego spółdzielczego życia“ .

Burzliwymi oklaskami przyjęli 
uczestnicy zjazdu przekazane im 
przez tow». Per.uną, kierownika Wy­
działu Rolnego KW PZPR, pozdro­
wienia towarzysza Bieruta dla spół­
dzielców z krajowej narady 
aktywu POM w Warszawie* 
Podsumowując dyskusję tow. Pe-a MU IUWJ|IC£ M^yuinui j  ---- . 7 V t • . * i. 1 ,

uwag o niewłaściwej pracy niéKtó-: run powiedział rn. m.: „Narada ak«- 
rych pracowników POM, rad haro- ływfl spółdzielczego wykazała, ze

Po referacie tow. Sankowskiego, 
wywiązała się ożywiona dyskusja. 
Z dumą mówili spółdzielcy: Tade­
usz Mikuła z Tralewa, Zagodziń- 
ska z Gnojewa, Przybyrala z Laso­
wic Wielkich i inni — o wielkich 
osiągnięciach politycznych, gospo­
darczych i kulturalnych swoich spół i 
dzielni produkcyjnych, o wyższości! 
gospodarki zespołowej, wykazanej ’ 
niezbitymi faktami iepszej wydaj­
ności i wyższej dochodowości.

dowych czy GS.
Biorący udział w zjeździe chłopi, 

gospodarujący indywidualnie, z wiel 
ką uwagą przysłuchiwali się nara­
dzie. Niektórzy z nich byli upbwai- 

j nieni do złożenia w imieniu groma- 
j dy zapewnień, że w niedługim czn-
sie również przejdą na zespołową 
gospodarkę. Ob. Wacław Jagielski

gospodarstwa zespołowe w pow- 
malborskim wzmocniły się pod 
względem politycznym, organizacji 
nym i gospodarczym. Dowodem te­
go są osiągnięcia roku ubiegłego, 
wzrost liczby członków, zwiększe­
nie areału ziemi w spółdzielniach 
produkcyjnych, powiększenie mająt 
ku trwałego. Sądzę, że mogę zapew

gospodarkę. U u. wacuw aag.e, k, lm)e„ ,u waszym Komitet Wo
średniorolny chłop z Nutowm «ab-t- . Komjte/  Centralny. i t
rając głoś w djskusj. oświadczył, i spółdz:ifelCy pow. malborskiego 

„Aby godnie uczcić 60 rocznicę ; dumnie wykonają stojące przed ni- 
urodzin naszego Nauczyciela, Pre zadanja“.
zydenta Bieruta, gromada nasza j ¡qa mównicę wchodzi toW. Wie- 
pójdzie drogą, jaką wskazał On C7orek spółdzielca z A4iioradza. 

i średniorolnym chtopnm.; odcżytuje on list do towarzyszamato . --------------- „ —
Dzień jego urodzin — 18 kwiet­
nia uczcimy założeniem spółdziel­
ni produkcyjnej“ .

jeszcze jedna maska wroga...
. . .  . « ■  i  i M « ..... . ............. « . . . . I  r t ń f ł i m m a n A n f O f T O

Kilka par oc2u wpija się w me 
wielkiego formatu kartkę. Maszyna 
chodzi na jałowym biegu bez ob- 

higi już od kilkunastu minut. Po­
tem druga, trzecia fotografia...

Po pracy w Ustronnym zakamar 
ku stoczni przyciszona rozmowa 
Czy sa nowe? — Transakcja zosta­
je „ubita“ . Złotówki przeznaczone 
na zakup koszuli, książki, na fry­
zjera wreszcie — wędrują i  ręki 
młodego robotnika do Chciwej łapy.

O jakich fotografiach tu mowa? 
O pornograficznych zdjęciach produ 
kowanych i rożsprzedawmnych w 
pewnych środowiskach młodzieży 
stoczniowej przez dobraną szajkę 
degeneratów i szkodników. Szajkę, 
którą zdemaskowała młodzież Wy­
działu Elektryczno - Okrętowego.

* *  *
„Nie chcemy Brockiego. Leszczyn 

skiego i Kalisza w naszym wydzia 
le. 2ądamv usunięcia ich z grotta 
stoczniowców-...“ — mówi rezolucja 
uchwalona na specjalnym zebraniu, 
na którym zebrani z głębokim 
oburzeniem napiętnowali degenera 
tów. , ,

Sprawa tych zdjęć nie może by-c 
rozpatrywana tylko na płaszczyź­
nie moralności. Oddziaływanie ich 
sięga szerzej — rozumieli to dobrze 
koborterzy.

Treść? Ohyda, która z najgłęb­
szych uczuć ludzkich przywiązania 
i miłości, tej miłości, która w na­
szym społeczeństwie stanowi fun 
dament rodziny — chronionej przez 
państwo podstawowej komórki spo­
łeczeństwa - -  czyni przedmiot wv

dych bojowników o socjalizm — 
Paweł Korczagin.

A więc zadanie wroga zaha 
niować ten proces! Zatruć mózgi 
młodzieży, zepchnąć z drogi twór­
czej pracy, wtrącić w bagno pijań­
stwa i rozpusty, zdemoralizow-ać i 
zdeprawować, aby najgorszych spo-j 
śród nich móc potem zamienić w 
bezsilna narzędzia, aby móc wer 
bować sabotażystów i dywersan- 
tów, opóźniać wykonanie planów 
produkcyjnych.

____  j__. r ________  _ Demoralizacja, rozkład moralny
towana przez■ Leszczyńskiego, Brocj— to broń wroga, którą ^posługuje 
kiego czy Kalisza w Stoczni Gdań- si

ty, pożądliwych łap chlebodawcy, 
wyciągających się po młodą robot 
picę, nędzy, która pchała na ulicę 
młode kobiety. Epoka kabaretów, 
gdzie szukali mocnych wrażeń „pa­
nicze", fabrykanckie rekiny i zde- 
generowana klika sanacyjna.

Każdy młodzieniec — z tych, któ 
rzy w trudzie i uniesieniu budują 
nową Polskę, każda dziewczyna — 
aktywna współtwórczyni przyszło­
ści polskiego narodu, wzdryga się 
na myśl o tej epoce, której niesław­
nym echem jest pocztówka, kolpor-

skiej
Treść tych zdjęć kryje w sobie o- 

kreślone cele. T trzeba je dostrze­
gać, trzeba im poświęcić trochę u 
wagi.

Wielu Stachów, Antków, Józków 
z „SP“ wychowuje się w stoczni na 
kadrowych, wykwalifikowanych, 
wielkoprzemysłowych robotników — 
fachowców stoczniowych. Niełatwy 
io proces. Wiele złych nawyków, 
przejawów braku dyscypliny, nie­
ufności do maszyny musimy u nich 
wykorzenić, zastąpić nowymi, robot 
niczymi nawykami, cechami przodu 
jącej klasy1 narodu.

W tym chce przeszkodzić wróg. 
Odwrócić uwagę, podszepnąe myśl 
o „amerykańskim stylu życia", o 
kraju tej „wolności“ * która wyraża 
się tysiącami dziewcząt pod ląjtar- 
nfami Nowego Jorku, czy San Frań 
cisco, spelunką, domem publicz­
nym.

Partia i ZMP prowadzą walkę o

się on nie tylko w dziedzinie ide­
ologii, lecz także w realizowaniu 
trumanowskiej ustawy o wykorzy­
staniu stu milionów dolarów na dy­
wersje W krajach demokracji i so­
cjalizmu.
' W sztabie podżegaczy wojennych

mach wstrętnego, antynarodowego 
spisku przeciwko młodzieży. Spisku, 
który atakuje sprawę w naszym u- 
stroju najważniejszą — sprawę god 
ności człowieka.

Wróg przywdziewa różne maski.
, Czasem jest to maska „obrońcy 
proletariatu“ — noszona przez 
WRN-owskiego zdrajcę i demago­
ga. Czasem jest to maska „dobrego 
doradcy“ widniejąca na plugawych 
gębach kułackich wrogów robotni­
czo * chłopskiego sojuszu. Kiedy 
indziej — maska „świętoszka — 
przyjaciela iudu“ .

Znana jest nam maska nosiciela
bzdurnej plotki, organizatora pani 
ki. Znamy już maskę Bastard‘ów -  
podpalaczy hali produkcyjnej w El 
biągu. , , .

Znamy podniesiony kołnierz i na 
suniętą 'na oczy czapkę zbira spod

Wall - Street istnieją różne wy- znaku WIN i NSZ ze skrytobójczą
:  1 f i  _ : J  ^  • - » c  n o m  o  „ U  n 11 u f  zH a i i i

ieezensiwa — wym pi/^unuui wv : > • -.... • ; •
„zdania, przedmiot kupna — sprze wychowanie młodzieży w duchu ino 
:dflżv 1 Iralności socjalistycznej, o to, bv

Za ta ohydą stoi miniona iuż u]młodzi robotnicy rośli na „ludzi za 
nas epoka. Epoka upodlenia kobie lstali“ -  jak wzór wszystkich mło-

dzlały. Posiadają one wąską specja 
lizację — jeden organizuje morder­
stwa pospolite, drugi szpiegostwo i 
dywersję, inny znów inspiruje zrzU 
ty owadów, zarażonych dżumą i cho 
lerą na koreańskie kobiety i dzie­
ci. I istnieje niewątpliwie spe­
cjalny wydział poświęcony kolpor­
tażowi pornografii...

Tą wypróbowaną bronią posługi­
wał się już patron amerykańskiej 
propagandy, hitlerowski „kulturtra- 
ger“ Goebbels, Usiłując bezskutecz 
nie zdemoralizować młodzież pol­
ską. rozbroić ją duchowo i odciąg­
nąć od wałki z okupantem, wyda­
wał obok licznych szmatławców, 
także' i pornograficzne czasopismo 
„Fala".

* * *
W stoczni obserwowaliśmy mały 

ułamek działalności, oodietej w ra*

„dziewiątką" w dioni.
Znamy także wolbfomskich in 

spiratorów mordu — z różańcem w 
ręce i składem broni w zakrystii. 

Teraz poznaliśmy jeszcze jedną 
■ to sprośny uśmiech kolportera 

pornograficznych pocztówek.
Wróg ma wiele masek. A wszyst 

kie one kryją zajadłą nienawiść di 
Polski, do naszego Wielkiego planu 
budowy socjalizmu, do narodu 
gospodarza, do kobiety pólskiej 
pierwszy rak w historii wolnej od 
poniżenia, do młodzieży — jasne 
przyszłości naszej ojczyzny.

liczmy się dostrzegać maski wro 
ga i zdzierać mu je z obmierzłego 
oblicza.

Tak jak zrobiła to załoga Stoczn 
Gdańskiej, wymiatając ze wstręt m 
ze swego socjalistycznego zakładu 
«— imperialistyczne śmieci.

Bieruta:
„Z wielką dumą i radością dzię­

kujemy Ci, nasz drogi Towarzyszu 
Prezydencie, za pozdrowienia, przy 
siane nam za pośrednictwem ak­
tywu POM, obradującego na krajo­
wej naradzie w Warszawie.

Zebrani na zjeździe przedstawi­
ciele 30 spółdzielni produkcyjnych i 
7 komitetów założycielskich powiatu 
malborskiego, przyrzekamy Ci, drogi 
Towarzyszu Prezydenc-e, że w opar 
ciu o doświadczenia i zdobycze 
przodującej agrotechnild Związku 
Radzieckiego, będziemy z całą ener 
gią reaFzować zadania, postawione 
przed rolnictwem przez Rząd, Par­
tię i Ciebie osobiście, podnosząc na­
sze plony i rozwijając hodowlę. 

Pragnąc uczcić 60-lecie Twych 
urodzin, zobowiązujemy się pod­
nieść wydajność z hektara w na­
szych spółdzielniach: pszenicy 
o 2,5 q, jęczmienia o 2 q, buraka 
cukrowego o 50 q z ha.

Zwiększyć hodowlę w spółdziel­
niach produkcyjnych: trzody
chlewnej z 25 sztuk przypadają­
cych obecnie średnio na 100 ha 
do 50 sztuk, a bydła z 26 na 35 
sztuk. W celu zapewnienia wy­
starczającej karmy dla zwierząt 
hodowlanych, zwiększymy bazę pa 
szową przez zasianie dodatkowo 
350 ha roślin motylkowych.
Ślemy C>, drogi nasz Towarzy­

szu Prezydencie, serdeczne pozdro­
wienia i przyrzekamy, że podjęte 
zobowiązania wykonamy, dając tym 
wkład w umocnienie naszej ukocha­
nej Ojczyzny — Polski Ludowej.

Niech żyje Polska Rzeczpospolita 
Ludowa i jej Pierwszy Obywatel
Prezydent Bolesław Bfernt!“

ir w.
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Zadania Związku Samopomocy Chłopskiej
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Szybko zbliża się- jeden z naj-. 
ważniejszych okresów pracy w rol­
nictwie — siew wiosenny. Jego 
przebieg w wielkiej mierze będzie j 
decydował o naszych tegorocznych 00 
zbiorach. Dlatego też uchwala Pr.; 
zydium Rzędu postawiła przed 
Zw. Samopomocy Chłopskiej zada­
nie powszechnej mobilizacji wsi do 
walki o sprawne przeprowadzenie 
akcji wiosenno-siewnej i obfily u-i
rodzaj. Zadanie to stoi również W szP eSolnosci wypożyczyć 

oiewóclz â m . pomocy sąsiedzkiej mało

Jan Kukouaski
prezes Zarzqdu Wojew. ZSCh

tych maszyn — oto jed­
no z ważnych zadań stojących 
przed koiem gromadzkim ZŚClr.

Są kułacy, którzy w ślepej niena 
wisci specjalnie unieruchamiają 
swoje siewniki, traktory itp

ZSCh cały aktyw samopomocy weź 
imię aktywny udział w rozwijaniu 
współzawodnictwa w rolnictwie ,ktć 

rowców jak burak cukrowy, lenI rF, âk masowo rodzi się wśród 
czy rzepak. Stąd zagadnienia kon- ^'OPp^b^pragnących Jak najgodniej

przed ZSCh w naszym wojewódz 
twie.
Likwidacja odłogów

. Zagospodarowanie całego areału 
ziemi uprawnej poważnie wpłynie 
na wzrost naszej produkcji rolnej. 
Mamy na tym odcinku

nie można ich było wykorzystać, a 
'. I w szczególności w

, - ---------- , ........ i
średniorolnym chłopom. Nie mogą 
mieć miejsca takie fakty, jak np'. 
\v gromadzie Skrzydlówko, pow. 
koscierskiego, gdzie miejscowi ku­
łacy Hartun i Plichta rozebrali trak 

roineiJ tor - scbowak' poszczególne jego 
iele do!cz?ści twierdząc, że nie nadaje sięoacinku wiele doi r Y 

zrobienia. Po pierwsze, ambicją! ScrA.0 re1m° n.tu- AktYw gromadzki 
aktywu gromadzkiego ZSCh powinJZ i  u PO?obnie lak 1 zarząd gnrn- 
no być zlikwidowanie wszyśikich!ny ?boiętnie przypatruje się temu 
istniejących jeszcze odłogów, bądź zarnla.st zdemaskować w oczach 
to droga zorganizowa nia 7P=nni‘ń,v c[uopow wrogów klasowych i zniuto drogą zorganizowania zespołów 
uprawowych, czy też przez przy­
dzielenie odłogów do uprawy po­
szczególnym chłopom.
. Mamy u nas szereg przykładów, 
jak z inicjatywy zarządów kół 
ZSCh chłopi postanawiają zagospo 
darować znajdujące się w ich gro­
madach odłogi. Ńp. w Jurandowie 
kolo gromadzkie ZSCh postanowiło 
zlikwidować odfogi przez przydzie­
lenie ich poszczególnym chłopom. 
Z inicjatywy prezesa Zarządu Gro­
madzkiego ZSCh Koszeli w Nowej 
Wsi,, pow. sztumskiego, zorganizo­
wany został 10-osobowy zespól 
uprawowy, który zagospodaruje 30 
ha odłogów.

Zdarzają się jednak Wypadki, że 
sprawa zagospodarowania całego 
areału ziemi uprawowej napotyka 
na zbyt  ̂małe zainteresowanie iub 
wręcz bierną postawę aktywu sa­
mopomocowego. Nasze zarządy po­
wiatowe i gminne nie zawsze w dc 
stateczny _ sposób mobilizują kola 
gromadzkie w tej dziedzinie.

Zarząd Gromadzki ZSCh powi­
nien zwracać szczególną uwagę 
na gospodarstwa kułackie i w ra­
zie potrzeby mobilizować opinię 
gromadzką przeciw tym kułakom, 
którzy świadomie zaniedbują część 
posiadanego przez nich areału, 
usilująa w ten sposób szkodzić rol­
nikom. Zgodna i stanowcza posta­
wa chłopów, moralny nacisk z ich 
strony, jest najlepszym orężem w 
walce z tymi machinacjami.

Przygotowanie i pełne 
wykorzystanie maszyn

Poważne zadania mają do speł­
nienia zarządy ZSCh w dziedzinie 
należytego wykorzystania maszyn 
SOM. Chodzi tutaj przede wszyst­
kim o uaktywnienie w przeważa­
jącej mierze bardzo.siabo działają- 
cych do chwili obecnej komitetów 
członkowskich przy SOM, których 
zadaniem jest czuwanie nad roz 
działem i pracą parku maszynowe­
go SOM.

W chwili obecnej SOM kierują 
wyremontowane maszyny do gro­
mad. Troska o należyte przecho­
wywanie i wykorzystanie maszyn, 
kontrola kolejności ich używania 
oraz_ ostre piętnowanie wszelkich 
przejawów niechlujnego stosunku

traktacji i należytej uprawy tych 
roślin nie mogą tracić z pola wi­
dzenia żadne koio i żaden aktywi- 

by'e sta- ZSCh. Przykłady powiatów ma’ 
borskiego i kartuskiego mówią, że 
szereg naszych zarządów kó! gmin 
nych, a nawet i powiatowych nie 
poświęca dostatecznej uwagi tym 
zagadnieniom i niezbyt przejmuje 
się wynikami kontraktacji. Nie może 
być takiego samopomócowca, który­
by nie kontraktował. Należy iść śla 
dem gminy Gościszewo, pow. 
sztumskiego, gdzie dzięki osobiste­
mu przykładowi i żywej działalno­
ści aktywu ZSCh plan kontraktacji 
został zrealizowany już w miesiącu 
lutym w 106 proc.

sic ich do postawienia ciągnika w 
stan gotowości.

Szkoleni^ fachowe 
i stosowanie zabiegów 

agrotechnicznych
Właściwa uprawa roli, podoryw 

ki, ziarno kwalifikowane, siew rzę­
dowy, racjonalne stosowanie i wiaś 
ciwe przechowywanie obornika i na 
wozów sztucznych, pielęgnacja roś­
lin itp. wszystko to ma decydujące 
znaczenie w walce o obfite piony. 
Rząd nasz wydał uchwalę o upow 
szechnieniu wiedzy rolniczej. W 
wyniku jej realizacji w naszym wo 
jewództwie przeprowadzono już 
szereg pogadanek fachowych, które 
wzbudziły wśród chiopów wielkie 
zainteresowanie. Zarządy ZSCh me 
dostatecznie jeszcze dotychczas po­
magały radom narodowym w za­
bezpieczeniu jak najlepszej frek 
wencji na przeprowadzanym szko 
leniu. Chodzi o to, by każdy czło­
nek ZSCh brał aktywny udział w 
szkoleniu fachowym tak, jak to Się 
dzieje np. w Majewie, powiatu 
elbląskiego.

Członkowie ZSCh, a szczególnie 
gromadzki i gminny aktyw powi­
nien znaleźć się w pierwszych sze 
regach tych, którzy użyją do sie­
wów tylko kwalifikowanego ziarna 
siewnego, zastosują system siewu 
rzędowego itp. Przedmiotem troski 
kól ZSCh jest czuwanie nad spraw 
nyrn działaniem gromadzkich pun­
któw zaprawy ziarna. Aktyw gro­
madzki ma za zadanie szeroko pro 
pagować wymianę zbóż konsumcyi 
nych na kwalifikowane w GS iub 
PGR i stosowanie nowych metod 
uprawy gleby i roślin.

Jeszcze niedostatecznie zarządy 
ZSCh popularyzują zdobycze i do­
świadczenia rolnictwa radzieckiego. 
Powinniśmy kierować swój wysiłek 
na pomoc istniejącym i zakładanie 
nowych kófek miczurinowskich.

Szczególną uwagę poświęcimy 
wraz z ZMP zakładaniu w groma­
dach poletek doświadczalnych i u- 
prawianiu na nich takich maio zna 
nych u nas kultur, jak kukurydza i 
niektóre rośliny pastewne.

Każdy członek ZSCh 
kontraktuje

uczcić 60 rocznicę urodzin’ Prezy­
denta Bolesława Bieruta oraz dzień 
1 Maja.

Wypeinimy swoje zadanie dobrze, 
jeśli każde ogniwo ZSCh będzie jak 
najszerzej mobilizować wieś do wa! 
ki o przedterminowe, sprawne i na 
leżyte przeprowadzenie siewów Wio 
sennych, do walki o wysoki uro­
dzaj i zwycięską realizację III roku 
wielkiego Planu 6-letniego w rol­
nictwie. Jest to bojowy egzamin 
naszej organizacji • —' jesteśmy 
przekonani, że wypadnie on dobrze.

Szybciej rośnie MDM

W odpowiedzi na apel załogi PAFAWAG budowniczowie MDM podjęli sze­
reg zobowiązań, dzięki którym dadzą do końca kwietnia dodatkową pro­
dukcję na sumę 1.739.000 zł, co pozwoli na wybudowanie dodatkowo 7.500 

mtr sześciennych kubatury nowych mieszkań.
Na zdjęciu: Brygadzista zbrojarz Bronisław Stolarski i podręczny Stanisław 

Kiszel przy zbrojeniu 3 kondygnacji bloku 5-A.

Szybko rozwijający się przemysł 
potrzebuje coraz więcej takich suNiedbała administracja

Lokatorzy domu nr 23'24 przy 
ul. Tkackiej w Sdańsku od dłu­
giego już czasu narzekają na 
swą administrację, która nie tyl 
ko nie dba o interesy mieszkań­
ców, ale dopuszcza do marnotraw 
stwa energii elektrycznej.

W piwnicy tego domu zalożo 
no jesienią ub. r. wadliwie in-' Gdy rozpocząłem pracę jako ma 
stalację elektryczną. Kontakty szynista liniarski w Zakładach
przy wejściu i w korytarzu czę-- SPr.z«tu O c to w e g o . w Gdańsku . . _ , . , czołowym przodownikiem pracy był
sto me wyłączają światła, a kon u nas wówczas ob. Sobecki, wyko-
takty w przegrodach piwnicy nie nujący średnio 190 proc. normy, 
zapalają go. Wskutek tego ża-. Stale wskazywał on na to, że źród-
rówki na korytarzu palą się czę ie§° osiągnięć jest, maksymal-

na wykorzystanie maszyny. Posiano sto dzień i noc, a w samej piw- ¡Jem w^c pójść w jegy0 ślady ,
nicy panuje mrok. wykorzystywać maszynę do granic

Gdyby administracja domu za- jej możliwości, 
jęła się tą sprawą, wady w in- W tym celu zacząłem przeprowa- 
staiacji niewątpliwie już dawno dzać dokładną i systematyczną kon

Pomoc sąsiedzka 
i kredyty

Dobrze zorganizowana pomoc są 
siedzka w poważnym stopniu wpły­
nie na terminowe i spraWne prze­
prowadzenie akcji wiosenno - siew­
nej. Nauczeni doświadczeniem lat 
ubiegłych musimy dopilnować, by 
wyznaczona pomoc była wykonana 
w zaplanowanym czasie i oplata 
za pracę była uiszczona w przewi 
dzianej prawem wysokości.

Państwo nasze przychodzi podsta 
wowym masom chłopów pracują­
cych w akcji siewnej z wielką porno 
cą. M. in. na kredyty dia rolnictwa 
przeznaczone są wielkie sumy ple 
niężne. Chodzi o to, by kredyty na 
ziarno siewne, nawozy, orkę itd. 
trafiły do chiopów najbardziej po­
trzebujących, a zależy to przecież 
w pierwszym rzędzie ód zarządów 
gromadzkich i gminnych ZSCh,’ któ­
re opiniują wnioski kredytowe.

Współzawodnictwo
Uchwala Prezydium Rządu sta­

wia przed Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej zadanie rozwinięcia 
współzawodnictwa indywidualnego 
i międzygromadzkiego.’ W naszym 
województwie szereg gromad, jak 
Jeldzino, w pow. wejherowskim i 
Dąbrówka Malborska, w pow. sztum 
skim podjęło zobowiązania podnie­
sienia wydajności z ha, rozwoju ho 
dowli i szybszego niż w roku u- 
biegiym wykonania prac w akcji 
wiosenno - siewnej.

Apel tych gromad znajduje coraz 
szerszy oddźwięk. Np. w powiecie 
kwidzyńskim podjęło zobowiązania 
i współzawodniczy między sobą już 
38 gromad.

Za organizację współzawodnictwa 
i kontrolę jego'wykonania odpowia 
da Związek Samopomocy Chłop­
skiej. We wszystkich powiatach zo 
staiy zorganizowane przy zarzą­
dach ZSCh powiatowe komisje 
współzawodnictwa w rolnictwie. Jed 
nak jak wykazuje analiza ich pra­
cy, szereg komisji np. w Kościerzy 
nie, Wejherowie i Starogardzie jest 
nieaktywnych, a tamtejsze zarządy 
powiatowe nie robią nic, by ożywić 
ich pracę.

Dążymy do tego, aby w roku bie 
żącym nie byio w naszym woje­
wództwie ani jednej gromady, któ 
ra nie braiaby udziału we współ­
zawodnictwie. Dlatego też począw­
szy od Zarządu Wojewódzkiego

Uczmy się na rtzicSwJ&ckirtt

Rada techniczna na m/s „M arsza! Goworow”
Na motorowcu ,.Marszal Goworow“ powstała przed półtora ro- 

kiem pierwsza w radzieckiej flocie pełnomorskiej rada techniczna. 
Głównym celem powołanej do życia rady jest niesienie pomocy mary­
narzom w ich walce o postęp techniczny oraz wprowadzanie i upo­
wszechnianie przodujących metod pracy. W ciągu trzech półroczy 
swego istnienia rada zdołała rozwinąć szeroką działalność, zapoznając 
załogę motorowca z nowymi metodami eksploatacji mechanizmów, sto­
sowanymi już na innych statkach, wprowadzając nowoczesną techno­
logię remontów, doskonaląc organizację pracy
Pierwszym osiągnięciem rady na 

motorowcu „Marszal Goworow“ by 
lo _ opracowanie metryk mechaniz

rokim kręgu fachowców, pozwoliły 
ujawnić przyczyny najczęściej po­
wtarzających się usterek w pracy 
głównego silnika, wind kotwicznych 
itp. Z inicjatywy rady opracowano 
technologię remontów podstawo­
wych części silnika.

Ten zbiorowy wysiłek załogi przy 
niósł olbrzymie osiągnięcia. Tak

mów i urządzeń okrętowych, nad 
którymi marynarze roztoczyli so­
cjalistyczną opiekę. Praca ta zosta­
ła wykonana kolektywnie. Uczest 
niczyii w niej wszyscy marynarze, 
zgłaszający zobowiązania socjali­
stycznej opieki. Wypełniali oni sa­
modzielnie formularze metryk, dzię

ki czemu mogli dokładniej poznać !" ’?nmWe<!iUf  planu sL°CZni , r®mont 
szczegóły konstrukcyjne „swoich"|Sllrnka motorowca ..Marszal Gowo- 
mechanizmów i zasady icli' działa­
nia.

Rada odbyła 10 rozszerzonych 
cbrań z udziałem oficerów pokła­

dowych, mechaników, motorzystów 
i marynarzy. Omawiano na nich 
wszechstronnie zagadnienia tech­
nologii remontu mechanizmów okrę 
towych. Wspólne zebrania, w sze-

C zyn godny naśladowania
Krótko sformułowane jest zo­

bowiązanie rybaka indywidualne­
go Edwarda Michalika z Gdym, 
którym czci on 60-lecie urodzin 
towarzysza Bolesława Bieruta i 
święto 1-Majowe. „Zobowiązuję 
się wykonać samodzielnie w ter­
minie do dnia 30 kwietnia br. 
120-stopową sieć dorszową naj­
nowszego typu, używając jako su 
rowca wyłącznie samych odpa­
dów. Wzywam do takiego samego 
czynu rybaka Jana Gabryszaka“.

Unowocześnienie systemu po­
łowów w rybołówstwie kutrowym,

stosowanie coraz lepszych, racjo­
nalniejszych typów sieci, jest jed 
nyrn z ważnych zadań, jakie sta­
wia przed rybakiem państwo lu­
dowe. Wykonywać to zadanie o- 
znacza podnosić wydajność poło­
wów, dostarczać krajowi więcej 
ryby. Doceniają wagę tego zada­
nia nasi rybacy, docenił je też 
szyper kutra „Gdy 67“ Edward 
Michalik, zobowiązując się przy 
tym do zaoszczędzenia kosztow­
nego surowca.

Dlatego czyn jego znajdzie 
napewno naśladowców.

Towarzysze z kierownictwa 
„A rki“  zapytani dlaczego plan 
połowów za luty został wykonany 
zaledwie w 95 proc. odpowiada­
ją, że sztormy zabrały rybę. 
Prawdą jest, że przez sztormy 
straciliśmy w lutym wiele ton 
ryby, ale przecież zadanie nie 
polega na tym, aby wykonywać 
plany tylko przy dobrej pogo-

Z doświadczeń przodownika pracy

Umiejętne wykorzystanie dnia roboczego
zapewnia wysokie przekroczenie normy

wyników, jakie uzyskiwał ob. So­
becki. Przekroczyłem nawet nie­
znacznie 190 proc. normy, aie na 
tym zatrzymałem się, mimo że 
chciałem uzyskać jeszcze lepsze wy 
niki. Wówczas doszedłem do wnios­
ku, że celem uzyskania Wyższej wy­
dajności, nie wystarczy samo tylko 
maksymalne wykorzystanie maszy­
ny, że trzeba również należycie roz­
planować sobie czas pracy. Posta­
nowiłem przeto przeanalizować do­
kładnie swój dzień roboczy.

Z początku wydawało mi się, że 
nic nie można wymyśbć, jeśli ma­
szyna moja „kręci“ się przez cale 
8 godzin z wyjątkiem krótkich 
przestojów, koniecznych dla umo­
cowania materiału, bądź też na za­
mianę kó! zębatych itp. Uważałem, 
że wszystko jest w należytym po-

W ubiegłym roku siewnikiem j dzilo, że po takiej „konserwa-i rządku, że nie tylko maszyna pra- 
z POM Nowa Wieś rozsiewano c jl“ jakiej ulega siewnik. wy-icuje na pełnych obrotach, ale i że 
sztuczny nawóz na terenie lotni-, stawiany na niszczycielskie dzia-ija mam wypełniony czas pracy.

t  i r H  łania atmosferyczne zdatny on be 4 loJtui- n i ' o  rfrJom t o  \\r\irfrr .

byłyby usunięte.
L. MAJEWSKI 

korespondent.

serwację części maszyny. Już dzięki 
temu wydajność mej pracy wzro­
sła tak dalece, że doszedłem do

Karygodne niedbalstwo

nik pozostawiono na terenie lot­
niska, gdzie stoi do dziś dnia. 
Czyżby kierownictwo POM są-

| maszyny, spróbowałem wykonywa. 
BOGUSŁAW ROBERTj w tym czasie niektóre czynności. 

......... korespondent, {jak np. „markowanie“, 'polegające

na oznaczaniu określonej zleceniem 
długości liny. Próba wypadła po­
myślnie. Dziś pracuję tym sposo­
bem. Przyczynia się to do lepsze­
go wykorzystania dnia roboczego 
mojego i maszyny.

Dbam też o to (poprzednio tego 
nie robiłem), aby obok maszyny 
mieć stale zapas nawiniętego na 
szpulę drutu. Zapas drutu umożli­
wia mi natychmiastową wymianę 
szpul. Podczas pracy maszyny za­
poznaję się też ze zleceniami, z 
których dowiaduję się, jaki asorty­
ment lin mam wykonać w ciągu 
dnia. Natychmiast też zaopatruję 
się w odpowiednie kota zębate, aby 
po zakończeniu produkcji jednego 
rodzaju lin, przygotować maszynę 
do produkcji innego rodzaju.

Dzięki lepszej organizacji pracy, 
a co za tym idzie, lepszemu wyko­
rzystywaniu dnia roboczego, prze­
kraczam obecnie 220 proc. normy. 
Zdobyłem tym samym zaszczytny 
tytuł przodownika pracy.

WERNER MEYFzR 
maszynista liniarski

row“ miał trwać 2 miesiące. Jed­
nak marynarze, stosując nową tech 
nelogię, opracowaną wspólnie z ra­
dą techniczną, skrócili czas remon­
tu o 30 dni. Oszczędności te wygo­
spodarowywano przy remoncie każ­
dej części silnika i na robotach mon 
tażowych.

Rada techniczna śledziła za prze­
biegiem robót remontowych, opra­
cowując poszczególne fazy tych 
prac. Dzięki temu zdołano wykonać 
we własnym zakresie tak trudne za 
danie, jak dopasowanie i wycentro- 
wanie bloków cylindrowych, szcze­
gólnie uciążliwe przy typie silnika, 
posiadanego przez statek „Marszał 
Gcworow“ .

Skomplikowany remont silnika zo 
stał wykonany tak dokładnie, że sta 
tek stracii tylko dwie godziny na 
próbę techniczną i nie wracając już 
do portu wyruszył w kolejną po­
dróż. Załoga przekonała się wtedy, 
jakim pomocnikiem może stać się 
dobrze pracująca rada techniczna.’ 

Niezależnie od pomocy technicz­
nej, wyrażającej się w opracowywa­
niu procesu technologicznego remon 
tów i metryk, rada techniczna po­
maga załodze w realizacji pomy- 
sldw_ racjonalizatorskich. Na posie­
dzeniach  ̂ rady ocenia się zgłoszone 
usprawnienia, na jej zlecenie rów­
nież poszczególni mechanicy udzie­
l ą  konsultacji marynarzom.

W ten sposób rada pomogła ra- 
ąonalizatorom w rozwiązaniu szere 
gu zagadnień z zakresu technicznej 
eksploatacji statku. Wśród opraco- 

dzie, lecz, aby wykorzystane Zo l ? ? nyck usprawnień znajduje się 
stały w pełni wszystkie pogod-|ta< Powazn.a P°zyck jak rozwiąza­
ne dni i plan został na skutek a '6 za£adn'enia ochładzania diesel- 
tego wykonany pomimo sztor- ,>'namo- Usprawnienie to przynio- 
mów. I lak sie okazuie nr7VJ Sl.° znaczne oszczędności w dziedzi- 
czyna niewykonania ni!„!,’ i i  n, n,’p g°sP°darki cieplnej na statku. 
tv D?zez Arkę“  hvJv ni» t iJ Współpraca rady z racjonalizato- 
sztormy n tylk° , ram>' wiąże się również ze sprawą
sztormy Jedną z istotnych przy {szkolenia załogi, podnoszenia ¡ei
czyn było mezabezpieczenie kut- kwalifikacji w zakresie obsługi me­
rom rezerwowych ja ló g  przez ad chanizmów, samodzielnego wykony 
numstrację „A rki“ , co spowodo wania obliczeń i rysunków. Rada

Kierownictwo „Arki** winno zabezpieczyć
rezerwowe załogi dla kutrów

wało wiele przestojów.
Pisze o tym w liście do re­

dakcji młodszy rybak Stefan 
Struk z kutra „Arka 111".

„Załoga nasza z szyprem Ery 
kiem Królem — czytamy w je­
go liście — wykonała plan za 
luty w 120 proc. Podnieśliśmy
wydajność połowów, realizując ------- -- , ,tlcwyzy.
zadania, postawione nam przez 'skanej przestrzeni w pobliżu środ- 

I uchwałę Prezydium Rządu. Dla- kowej nadbudówki statku, 
czego jednak wobec poważnych; Rada techniczna m/s Marszał 
wymagań, jakie stawia rząd przed Goworow“ stale zachęcała "maryna- 
rybołówstwem, nasza administra-jrzy do nauki, zdając sobie sorawę 
cja nie zmieniła swej pracy na z tego, że postęp techniczny nie jest

techniczna na m/s „Marszal Gowo­
row“ rozwiązała tę sprawę przez 
organizację grup szkoleniowych.

Wiosną 1951 roku kierownictwo 
motorowca wspólnie z radą tech­
niczną _ opracowało projekt zmiany 
wyposażenia statku oraz jego prze­
budowy^ Chodziło przy tym przede 
wszystkim o lepsze wykorzystanie 
pomieszczeń okrętowych i niewyzy-

lepsze? Było w lutym wiele wy­
padków, że kutry stały w por­
tach z powodu braku załóg re­
zerwowych, gdyż administracja 
nie potrafiła ich zabezpieczyć. A

do pomyślenia bez wzrostu ich kwa 
lifikacji zawodowych.

Dziś jest już na statku liczna 
grupa absolwentów kursów kores­
pondencyjnych z zakresu szkoły

w dniu 3 marca zdarzyło się nam ¡średniej i zawodowej. Rada tech- 
także, że staliśmy we Wład.ysła-jniczna postarała sie o stworzenie 
wowie, ponieważ brak było jed-¡na statku dla uczących'się odpo- 
nego członka załogi, mimo że najwiednich warunków.” Jedno z po- 
dwa dni przedtem szyper nasz mieszczeń na statku przeznaczono
prosił o przysłanie rezerwowego 
rybaka na kuter. Straciliśmy te-

specjalnie na naukę. Znajduje się 
w nim biblioteka, wyposażona w

go dnia przypuszczalnie ok. 3 ton najpotrzebniejsze podręczniki i raa-
ryby“ . ¡ieriały naukowe, ustalono wreszcie

f ,__. „ , , ¡grupę konsultantów, którzy poma-
I inni rybacy z tego samego po gają w nauce załodze.

wodu stracili wiele ton ryb, któ W ten sposób rada techniczna na
rych potem nie starczyło „A rce" 
do wykonania planu lutowego.

m/s „Marszal Goworow“ staje się 
kierownikiem w pracy zawodowej i
szkoleniowej załogi, zdobywa wciąż

Widać z tego, że plan mógł być!noWe osiągnięcia w walce o postęp 
wykonany i że istotną przyczyną techniczny we flocie, 
niewykonania go była zla praca , Na podstawie gazety „Morskoj 
administracli. (zal.) j Flot" opracowai (m).
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Chcemy mieć meble dobrej jnkościEI,m,naŁy,ne
Przemyśl drzewny musi energiczniej walczyć z brakoróbstwem

zespołów świetlicowych

Kilka obszernych pomieszczeń 
wzorcowego sklepu z meblami 
CHPD przy ul. Długiej w Gdań­
sku wypełniają szafy, stoły, tapcza 
ny, krzesła oraz kompletne urzą̂  
dzenia sypialni, gabinetów i pokoi 
stołowych.

W ciągu dnia dokonuje się tuta] 
*k. 200 transakcji.

Najwięcej nabywców znajdują 
szafy, tapczany i leżanki. Ludzie 
pracy kupują je za gotówkę i na 
raty.

Asortyment mebli w sklepie jest 
dość duży. Jeśli jednak przysłuchać 
się rozmowom kupujących, to oka­
że się, że kupno pojedynczego me­
bla nie jest sprawą łatwą. Np. sza­

l i  f f  O  —
Artykuły Przemysłowe w Gdańsku 
na drugim m!e}scu 
iw skali krajowej

Podsumowano ostatnio wyniki 
współzawodnictwa pomiędzy przed­
siębiorstwami „MHD -  Artykuły 
Przemysłowe“ w roku ubiegłym. 
Przyniosło ono _ duży sukces pla­
cówce gdańskiej.

Przedsiębiorstwo gdańskie zajęło 
11 miejsce w skali krajowej.

Przed sezonem
«©glorsIiirM

Wobec zbliżającego się sezonu 
żeglarskiego, w kołach Ligi Mor­
skiej w Gdańsku, organizowane są 
coraz liczniej kursy przysposobie­
nia żeglarskiego i marynarskiego.

Jeden z takich kursów odbywa 
się obecnie w kole LM przy Przed­
siębiorstwie Robót Czerpalnych i 
Podwodnych. Na wykłady uczęsz­
cza 40 osób. Poza przedmiotami fa­
chowymi wykładane są na kursie 
także zagadnienia polityczne.

(G. M.)

fę trzydrzwiową można kupić prze 
ważnie/tylko wraz z całym komple 
tem sypialni, a ciemne biurko — 
z kompletem gabinetu. Bardzo czę­
sto brakuje stołów kuchennych i 
łóżek dziecięcych.

Jak wyjaśnia kierownik sklepu 
ob. Noga”, szafy trzydrzwiowe sprze 
dawane Są również pojedynczo, ale 
jest na nie tak wielki popyt, że 
CHPD nie może nadążyć z ich do­
stawą, Jeśli chodzi o biurka w 
ciemnym kolorze, to brak ich sta­
nowi „ciemną plamę“ na Inicjaty­
wie kierownictwa sklepu. Nastawi­
ło się ono przede wszystkim na 
obsługę potrzeb instytucji, które ku 
pują meble przeważnie w jasnym 
kolorze. Dlatego też sklep nie za­
mawia biurek w ciemnym kolorze, 
chociaż pytają o nie nieraz pry­

watni klienci. Podobnie jest z łóż­
kami dla dzieci. Wiele gdańskich 
rodzin poszukuje ich, a kierowni­
ctwo sklepu, nie wiadomo z jakich 
przyczyn, obawia się. że nie będzie 
miało nabywców.

Przyjrzyjmy się z kolei jakości 
mebli.

Na pozór wszystkie wyglądają 
bardzo ładnie. Ale duża ilość rekia

giewniki w Gdańsku i Zofia Sa­
dowska ze Słupska. We wszystkich 
tych wypadkach za szybko „nawa­
liły“ sprężyny w tapczanach.

Ob. Antoni Zaorski, zamieszka­
ły w Gdyni, prosi w swej rekia 
macji o przepoliturowanie „pokoju 
kombinowanego“ , który nabył przed 
paru tygodniami, gdyż jak pisze 
„pozłaziła politura“ .

- wielu klientów 
i

Odbywająca się na scenie te-, 
latru „Łątki“ w Gdańsku woje- i

. Poza tym
skarży się na złą jakość kluczy 
zamków do mebli, na nie domykanie 
się drzwi w szafach i biurkach oraz 
szybkie niszczenie się automatów 
do otwierania tapczanów.

Co prawda Centrala Handlowa 
Przemysłu Drzewnego w okresie 
6 miesięcy po nabyciu tnebli doko- 
nuje wszelkich napraw, wynikają 
cych nie z winy kupującego. Tapcza 

i ny są naprawiane na miejscu 
| względnie wymieniane, pohturuje 
się meble itd. Kupujący więc, poza 
kłopotami, straty materialnej z te 
go powodu nie ponoszą. Ale pono­
si je CHPD, która musi zaprzątać 
nadprogramową pracą fachowców, 
opłacać transport tapczanów z

Ogólny poziom gry, reżyseria 
wykonanie poszczególnych roi

. . . . . I w ó ^ X m i n a c j a ^ ^  świękAle nie bez winy jest rtwmąz ,. ,ch z Wvbrzeia. biorących.ze warunki w fk ic b  większośćekspozytura CHPD w Gdańsku, kto Festiwalu Sztuk Po! zespołów przy gotowy ■
ra przyjmuje meble wątpliwej j a - l ™ 1 xvvwołata du*e ¿«intereso-,festiwalu M y  «»««*'• 
kości do sprzedaży, chociaż posta " . , mieszkańców trójmiasta. Zapał jednak, a mb< a i P° ^
da w tych fabrykach swoich y “ zu|e onH bogaty dorobek ze- cenie aklwiw-amatoitn potra!
stawicie! i tzw. brakarzy. Przedsta- ¡ J  ,eatrainvch woj gdańskie ły na ogof po ko “ zt c ttu dn os c i. 
wiciele ci powinni na m ie js c u  segier P k „ju^giy Z terenu trójmiasta udział w
gować meble i już na miejscu w ! ’ Kepenuai- zespołów, które sta eliminacjach bierze ' Ko­
c y k a c h  dbać, by klienci eHmtaac)!. Jest bogaty. DOKP ^ a n sk  Stoczjga m  ^
li towar najlepszej jakości. Zła pra- v - nr/ede wszystkim na sztu muny l  aryskiej. ZFt u 3-
ca brakarzy powoduje później dlaL aCj, wśpółc7%anvch. Publiczność Port, Miejskie. Przede ?
Centrali duże koszty. takie sztuki, jak Wodociągów i Kanalizacji. ZPGG................................może ob tjr^ c  Wfca . j( j Gdynia. Centrala Drzewna 1 Cen

«  ¡ ^ l l  w ciora l I przed- traía Rybna Pozostałe zespoły 
wczoraj ^Maliszewskiego, „Odez- reprezentują powiaty woj. gdan-

WD o ^ mUcTowieK‘ 'U’SS S  Ł n a c j e  zostaną zakończone „Dobry czlowi« k ■ w dniu 24 bm. Ich zwycięzcy
s Trwhfl” bvlo iskry“  Pasternaki! wezmą udział w ogólnopolskm 
f S S t o t * #  * ' »  SW W «- * » » * » 1 «  S « »k .P o lSkid,, któr,

Dość często reklamacje nabyw­
ców mebli z fabryk lęborskiej i bia 
iogardzkiej stawiają przed dyrekcją 
tych przedsiębiorstw pilne zadanie 
walki z brakoróbstwem. Sprawą tą 
powinny zająć się niezależnie od 
kierownictw administracyjnych tam 
tejsze organizacje partyjne i rady 
zakładowe.

<d) wieża. lodbędze się Warszawie.

macji świadczy o tym, że pozory! mieszkania klientów do fabryki
mk.Ii’ í \T tiłt i i-,!.-«? im !,*łnrinł ii>cł i «a..mogą mylić. Największy kłopot jest 

z tapczanami i leżankami, których 
powierzchnia szybko zapad a_ sję, 
powstają na niej doły i wzniesie­
nia. , .

Skarżą się na to tn. in. ob. ob.: 
Darta Rzedkowska z Sopótuj Maria 
Urbańska, zamieszkała przy-ul. La-

z powrotem itp
Kto ponosi za to winę? Przede 

wszystkim fabryki mebli w Lęborku 
i Białogardzie, które dostarczają 
mebli niskiej jakości, w odróżnie­
niu od fabryki w Gościcinle, która 
wykonuje meble ładne i trwałe.

Na trasie Sopot -  Gdynia wydłużają się nowe nasypy kolejowe
powstają nowe tunele i wiodukty

. , . „uiij-aia «;• Ulż ku koń ¡¡Wielkopolskiej oraz dp przebudowy
Świder pneumatycznego młota ze i jegobudowy zbliz.j, - ę , ¡stacji w Orłowie. Za Orłowem —
jrzytem wbija się w twardą sko-1 cowi kolejowejI w Reedowie i przy Św. Janie roz-

Racjonalizatorzy w budownictwie

zgrzytem wbija Się *  **£1 “ Na wysokości nastawni kolejowej] w Redlowi
rupe zelazobetonit. opoa swiura u ‘L? - . ,,,_„narnr,v nowy
noszą się kłęby pyłu, które przyślą j w Orłowie wznoszony jest y
niaią postać robotnika. Jest nirn ob.
Andrearczyk, który z uwagą kieru­
je świdrem. Kilka .metrów dalej,
przy drugim
Zygmunt fcosecki.

i __ przy rozbiórce wiaduktu so- 
¡ pockiego — mówi ob, Andrearczyk

M „b Racjonalizacji 1 M » J ¡ ]  < * * « * •

¡ ¡ . i s r a í a .  w i i « — « « - — »Iä h -a * -  m“ ,,ny
ponad 145 racjonalizatorów —
robotników, majstrów, techników 
i inżynierów.

Racjonalizatorzy ZBM opraco­
wali w roku ubiegłym 93 pomy­
sły, z których 24 zrealizowano, 
15 wprowadza się obecnie do pro 
dukcji, a 39 jest w toku szcze­
gółowego opracowywania. Za 
zgłoszonych w r. ub. wniosków

e -w fo  Ä Ä t J S äKazimierz Kowalewski z ZBM o -! 1 - r  . ¡
pracował projekt produkowania jn«J s °Pot “  Gdynia.

Dobra inic jatyw a

belek legarowych z wiórów i tro 
cin. Pracownicy ZB-1 i ZB-2 
ob. ob. Polak, Marcinkowski i 
Modzelewski zgłosili projekt urzą 
dzenia, służącego do opróżniania 
i trzepania worków po cemencie, 
zgrzebła do zgarniania zaprawy 
tynkarskiej oraz przyrządu, re­
gulującego proces tworzenia się 
zaprawy. Ob, ob. Sałyga i Sapa­
ła pracują obecnie nad sposobem

nasyp, konieczny dla' przebudowy 
stacji kolejowej. Pracą jest tu eał- 

EUUW kowicie zmechanizowana. Wy ko na­
miocie. pracuje ob. ją ją koparka i ciągnik z wagoni­

kami. , .
Roboty ziemne na odcinku Orło­

wo — Gdynia prowadzi PPRK nr 
i() pod kierownictwem inż. Stan­
kiewicza. Załoga PPRK przy roz­
poczęciu robót zobowiązała się sta­
le przekraczać wyznaczone normy. 
Zobowiązanie jest wykonywane. Bry 
gadzista robót torowych Leonard 
Słopski wyrabia 202 proc. normy, 
brygadzista Stanisław Treder i pra­
cownik z jego brygady Feliks La­
buda — po 175 proc., a brygadzista 
Gwizdała

„v...„..ie i przy Św. Janie roz­
poczniemy budowę przystanków.

W najbliższej przyszłości niewiel 
klej przebudowie ulegnie stacja ko­
lejowa w Sopocie. Dotychczasowe 
wejścia na perony i wyjście z nieb 
przeniesione zostaną do innej cześ 
ci budynku stacyjnego. (jot.)

Z^eałry

Kiepska pogoda przeszkadza 
nam najbardziej dorzuca Kosec- 
ki. — No, bo spójrzcie, taka zawie­
ja śnieżna, śnieg sypie w oczy, a 
w dodatku wiatr rozrzuca pył ka­
mienny. Ale to nic.

Przy rozbieranym wiadukcie pra­
cują także samochody -  wywrotki i 
kopaczki- Kierowcy odwożą ziemię 
na miejsce nowego nasypu przy ui. 
Goyki w Sopocie.

— Rozbiórka wiaduktu — infor-

Jednym z najczujniejszych komi 
tetów członkowskich przy placów­
kach gdańskiej PSS jest komitet 
nr 8 na Orunii. Członkowie komi­
tetu ściśle współpracują i  persone­
lem skłeptt, pomagają tmi w za­
pewnieniu placówce odpowiedniego 
zaopatrzenia i czuwają nad spra­
wiedliwym rozdziałem towaru.

Ostatnio z  inicjatywy komitetu 
przeprowadzono remont pomiesz­
czeń sklepu, przy czym członkowie 
komitetu ob. ob.: Ulatowski, Pieprz, 
Leśniewski i Dubińska we włas­

nym zakresie wykonali skrzynie do 
warzyw, przerobili instalację 
świetlną i okno wystawowe.

Ponieważ wiele sklepów, zwłasz 
cza na przedmieściach, wymaga re 
montu pomieszczeń, inicjatywa ko­
mitetu nr 8 na Orunii zasługuje na 
naśladownictwo.

odnawiania starych pilników i -y---------- ----„  ,
przez stosowanie odpowiednich nutje kierownik sekcji odbudowy
Wonieli kwasowych DOKP Zbigniew Ogint — wymagakąpieli Kwa.sowycn. i dużei uwa»j Musimy pamiętać, ze

W celu pobudzenia inicjatywy Jnl^ ^ malnie przebiegają

TEATR WIELKI W GDAŃSKU —
nieczynny.

TEATR DRAMATYCZNI’ W GDYNI -
godz 19,30 — „Mąż i żona",

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
,o muc., a .....  godz. 19,30 -  „Śluby panieńskie".
171 proc. Również in- te atr^ eatk i" -  godz. u -  „zło­

ili robotnicy stale przekraczają nor­
my.

— Roboty w Orłowie, ze wzglę­
du na podmokły i gliniasty teren, 
to waika o każdy' metr ziemi — '
stwierdza przedstawiciel PPRK Syi.GOASSKsiw ieiu ia  | „Rajka“  yve Wrzeszczu — „Ostatnia
wester Kotecki. noc", godz. ls. 18 1 2«

— Kiedy przerzucimy tory na ' ,;gMP-i>yvi«c" we Wrzeszczu — „Pierw 
nowe nasvpv. a to powinno nie- asa dni” , godz i5.30. 18 t 20.30. 
d?«go nasSpYć -  dodaje inż. S t a n - i- Polonia" w OUwle -  „Ślub z prze.

K iI M I

, „  . pod nim normalnie przebiegają po-
robotnikow-racjonalizatorow Ko I ^ ; p0botnicy. którzy tu pracują
misja Wynalazczości przy i mają już jednak doświadczenie w
przygotowuje wraz z Klubem u e2J0 rodzaju robotach.
Techniki i Racjonalizacji nowy | ¡,raoe zjemne prowadzone _są

również w pobliżu ul. Obrońców 
i . Goyk' w Sopocie.

ku Gdyni. m. in. tunelu przy

. Racjonalizacji nowy 
konkurs dla racjonalizatorów.

i Westerplatte
.  ,  ,  -  . • ] Dotychczasowy przejazd przez totyW restauracjach będą jednolite c e n Y | s r ^ Ä 8terffii£

Xowe sklepy
gdańskie) PSS

W roku bieżącym Powszechna 
Spółdzielnia Spożywco w Gdań­
sku uruchomi 3 nowe sklepy. Je­
den z nich zostanie otwarty przy 
ul. Zakopiańskiej na Siedlcach.

Obecnie często się zdarza, że ta ten zostaiiie^wprow-a^ony w
sama-potrawa — np. kotlet schabo­
wy — kosztuje jednej restauracji 
GZG 5.65 zł, w drugiej — 5.75 zł, 
a w trzeciej — 6.50 zł, chociaż 
wszystkie trzy lokale należą do tej 
samej kategorii. Różnice w cenie 
powodują oczywiście wiele krytycz­
nych uwag i narzekań ze strony 

i konsumentów.
Dlaczego istnieją takie różnice 
renach, nie wiadomo. Jest to ta

już w najbliższym czasie

ZB -6 w Elblągu szkoli kobiety
W ZB-6 w Elblągu odbyło się 

zebranie rady zakładowej, która
wspólnie z organizacją podstawową 
rozpatrzyła projekt inspektora me­
chanizacji tow. Kufdeja, tyczący się 
szkolenia kobiet w zawodzie opera­
torów przy maszynach budowla­
nych. Na szkolenie wytypowano 
przodownice pracy ob ob.: Śliwę, 
Lenkiewicz, Zabiewską * Kotylę.

Po dokładnym rozpatrzeniu pro

tjiezvch będą wykonvwały roboty fa 
chowa, wymagające większego przy 
gotowania technicznego.

Dotychczas operatorami przy ma­
szynach byli mężczyźni, delegowa­
ni* w większości z Gdańska,

HENRYK SOŁYGA 
korespondent

'’ P‘C uyxiajv■ " ‘ “ j , i szkodami", gedz. 16. 13 i 20.
kiewicz — przystąpimy wówczas ..Marynarz’ - w N Po cie — „Cienie 
budowy dalszych tuneli w kierun- 1  na torach", godz. u  i 20,

- ’ ----- ul. ¡«DYNIA . .
„Atlantic“  — „Chłopiec z przedmieś­

cia", godz. 16:30, 18.30 i 20.30. 
„Warszawa" -  „Pierwsze dal", godz. 

IS. H.30 t 20.
„Goplana“  — „Bogata narzeczona , 

pocz. s. 16.30, 18.30 i 20,30. 
„Promień“  w- Chylonii —- „Ostatnia

noc“, godz. 17 i 19. „ . , ■
„Neptun" w Orłowie — „Wędrówki 

czarodzieja“ godz, 17 i 19 
SOPOT
„Bałtyk" — „Alarm” , godz. 16 t* i 20. 
„polonia1, -  ,Jdk hartowała się stal” , 

gpdz 16, 18 i 20.

K O N C E R T
gdyńskich chórów

Gdyński Okręg Zjednoczenia Pol 
skich Zespołów Śpiewaczych i In-j 
strumentalnych organizuje wraz z.
Komitetem Rodzicielskim Żeńskiej j 
Szkoły Ogólnokształcącej w dniu:
15 bm. w świetlicy szkoły koncert, i 
chórów: „Dzwonu Kaszubskiego“ . |
„Echa“ , „Hejnału“ , „Liry“ i „Sym-j -------
fonii“ oraz orkiestry symfonicznej j p r o g r a m  r o z g ł o ś n i  g d a ń s k ie j  
stoczni im. Komuny Paryskiej.

Dochód z koncertu przeznacza 
się na budowę Pomnika Wdzięcz­
ności.

R a d io

irugi przy ul. Piwnej na Starym j jt,mnjca kalkulatorów przy jioszcze- 
Aieście. Ćo do miejsca trzeciego tr(51nych zakladach.

H,'„d” P P r i ** tow. K«rd,j. I n v .n l»
ZYdium MRN. sadmonej różnicy cen tych samych Y ™  ZB.6 rozpoczęto

potraw Wojewódzka Komisja Cen- ■ *
nikowa opracowuje obecnie jedno!! 
ty cennik dla uspołecznionych za­
kładów gastronomicznych. Cennik

Ciekawa impreza gdańskiego „Artosu“

W walce z żywiołem
Wzburzone fale Zalewu Wiślane­

go wyrzuciły w tych dniach masę 
kry tia tory njmbrzeżnej linii ko­
lejowej Elbląg — Tolkmicko — 
Braniewo. Wysokość zwałów lodu 
dochodziła miejscami do 5 metrów 
Zalegały one tor na długości prze­
szło 2 km. Ruch pociągów na tym 
odcinku został wstrzymany.

Na wezwanie władz kolejowych, 
do pracy prz-V usuwaniu kry sta 
wiła się licznie ludność cywil­
na I wojsko. Usuwanie zwałów lo­
du trwało całą dobę Przez szyi) 
kie oczyszczenie torów nie dopusz­
czono do dłuższego wstrzymania 
ruchu

GS w Skórczu
na drugim m ie js c u  wpowiecie

Gminna spółdzielnia „Samopo 
mocy Chłopskiej“ w Skórczu po 
zreorganizowaniu pracy i zwiększe­
niu dyscypliny finansowej uspraw­
niła swą pracę. Dzięki rozwinięte­
mu szeroko współzawodnictwu, 
spółdzielnia wykonała plan za luty 
6r w 101,4 proc.

Spółdzielnia w Skórczu pod 
Względem wykonania planu wysu­
nęła się na drugie miejsce w powie-

P. S.

igUU y ujivnvji ---  '
•¡-/.kolenie kandydatek.

W dniu 16 marca br. o godzv 16 
w sałi teatru w Gdyni gdański 

'  Vv wvnadek na te-' „Artos- wystawia premierę „Opo- 
renłe budownictwa elbląskiego,1 Wieści o Balladynie“ wg J u t e a  
gdzie kobiety zamiast robót pomoc I Słowackiego, w adaptacji i

„S P Ó L N O T A  P R A C Y “

Spółdzielcza Organizacja Zbytu Drobnej Wy­
twórczości w Warszawie

ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI W GDAŃSKU

zawiadamia, że wszystkie placówki detaliczne 
będą czynne w niedzielę, dnia f> i 16 marca br, 
w godzinach od 11-17 w celu udostępnienia 
zakupów artykułów wiosennych dla świata 

pracy. . 323*K

Pracownicy poszukiwani

zacji Natalii Gołębskiej w opraco­
waniu scenograficznym Feliksa 
Krassowskiego i muzycznym 
Zbigniewa Piaseckiego. Konsultacja 
literacka prof. Wyki.

Udział w przedstawieniu bierze 
młodzieżowa brygada artystyczna 
delegatury „Artosu“ w Gdańsku

piątek, 1« marca 1952 r.
5,00 — Gdańsk wita słuchaczy 

lok. 5,08 — Sygnał czasu, 5,05 — Wiad- 
poran. 5,10 — Koncert. 5,53 — Stan 
pogody, 5,55 — Aud. o Konstytucji- 
G.00' — Program dnia, 0.05 — Gimna­
styka. 6,15 — Komunikat PIHM dla 
rybaków — «  6.16 — Zapowiedź 
programu — !ok. 6,17 *— Wiadomości 
Wybrzeża — lok. 6,30 — Dziennik po­
ranny. 6,30 — Muzyka ludowa —
Gdańsk. 7,20 — Pieśni narodowe. 7.50
— Kalendarz rad. 7.55 — Wiad. por. 
0.00 — Przerwa, 11,40 — Komunikaty 
miejscowe. 11,45 — Głos mają kobie­
ty. 11,52 — Pieśń masowa. 11,57 — Sy-

, gnał czasu. 12,04 — Dziennik południo­
wy. 12,15 — Muzyka. 12,30 — Aud. dla 
wsi- 12,45 — „Na swojską nutę“ . 13,15
— Komunikat PIHM dla rybaków — 
lok. 13,16 — Pogadanka fachowa dla 
wsi — lok. 13,25 — Program dnia.

Za oddanie ostatnich po­
sług zmarłemu

inż. Stanisławowi 
Kyblńskiemn

oraz za okazaną serdecz­
ność I współczucie rodzi­
nie zmarłego składają 

podziękowanie
zwierzchnikom, współpra­
cownikom przyjaciołom ■ 
znajomym zmarłego

»ONA 1 DZIECI
srafl-G

Ogłoszenia drobne

Wysokokwalifikowanego tokarza na dużą obra­
biarkę zatrudni natychmiast Stocznia im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni. Podania wraz z życiorysem 
należy złożyć w Dziale Kadr przy ul. Czechosf^- 
wackiej 3. 353~K

Mistrza farbiarskiego, mistrza chemicznego czysz­
czenia, trzy ekspedientki wykwalifik.. brakarza fai- 
biarstwa, czyszczenia chemicznego i prania, praso­
wacza na Hoffmance. mistrza dezynfekcji przyjmie 
od zaraz do pracy Robotnicza Spółdzielnia Pracy. 
Pralnia Chemiczna i Farbiarnia w Sopocie, ul. 
Stalina 782. Reflektuje się tylko na siły wykwalifi­
kowane. Wynagrodzenie dobre. _______351~K

, Bilety są do nabycia w ,
: sprzedaży w placówkach „Orbisu“ 
,jw Gdańsku i Sopocie oraz w kasie 
¡teatru od 14 bm. ,

I i 13.38 — Wszech. Rad. 1? 43 — Melodie 
I ‘ operetkowe. 14,S0 — „Siadami czoł­

gów” — pow. B. Hame y. 14,50 — 
Koncert rozrywkowy. 15,30 — Aud. dta 
dzieci. 16.00 — Wszech Rad. 16,20 — 
Omówienie programu — lok. 16,21 — 
Reportaż z Dyrekcji Budowy Osiedli 
Mieszkaniowych — B Mokrzyszew- 
skiego — lok. 16,30 — Koncert soli­
stów — Anita Rojnanowska — skrzyp 
ce, liska-Nowacka — fortepian, w pro 
gramie Sonata 17 A-dur Mozarta — 
lok. 16,30 — Audycja z cyklu „Z  Wy­
brzeża i o Wybrzeżu“ — fragm. książ­
ki Fr. Yenikowskiego „Zakręt 5-ciu 
gwizdków". — lok. 17.00 _  Wiad. po- 
połud. 17,03 --  Rezerwa. 17,15 — Kon- 

• j  -— .......— . i cert solistów — .Tan Wawrzyniak —
otwarta zostanie o godz. 10 wysta-1 Mtrzygce. Krystyna Jastrzębska — for- 
wa prac« uczestników konkursu | tepian — Gdańsk. 17,45 — „Ludzie

W ij sta  UJ a p r a c  
konkursu czytelniczego 
wśród młodzieży

W sobotę w Młodzieżowym Do- - 
mu Kultury w Gdańsku-Wrzeszczu, j

czytelniczego, rozpisanego

Groszek ZGUBIONO kartę wojskową 
Ardrzej Jurdanki gmina wydaną RKU Sanok na na- 
s£ropy M6-P: zwisko Paszko Michał.

ZGUBIONO karty meldun­
kowe na nazwisko Plchłacz 
Tomasz t Marla. zam. w 
Malborku, 148-P

ZG U BION O pośw iadczenie, 
obywatelstwa polskiego i 
kartę meldunkową na na­
zwisko Wajerski Jan, Togo- 
rżała Wie#, pow. Malbork.

W LISTOPADZIE 1851 zgu­
biono wszystkie dokumenty 
osobiste n? nazwisko Dam- 
rat Benedykt. PGR Krzyża- 
nów g’m Stare Pole-

149-P

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną nr 2(W/5i na nazwisko 
Stolarski Mieczysław. stel-7-

ZGUBIONO książeczkę na 
konia, seria A nr 79115.

150-P

młodzieży ' przez ?M P i Minister­
stwo Oświaty.

Konkurs ten, polegający na omó 
wieniti treści przesyłanych książek, 
wywołał wśród młodzieży Gdańska 
duże zainteresowanie..

wśród pierwszego szeregu” . 18,09 — Koncert

ZGUBIONO kartę meldun­
kową nr 0/KV/3877 wydaną 
przez Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej Elbląg na 
nazwisko Doering Helena.

152-P

ZGUBIONO karty meldun­
kowe na nazwiska: Heyda 
Feliks. Heyda Helena, El- 
blW, ul. Brzesk* a. ^

Zamów
„ G L O S  W Y B R Z E Ż A “ 

na k w a r t a ł
zamówienia i wpłaty na H 
kwartał 1952 r. przyjmują listo­
nosze, urzędy pocztowe oraz kol­
porterzy w zakładach pracy

muzyki klasycznej 18.30 — Wszech. 
Rad, 18,30 — Kącik Ttehniki ł Rac­
jonalizacji — „Racjonalizatorzy prze­
mysłu ekonomicznego" — rep. F„ Ko­
chanowskiej — lok. 19,00 — Audycja sa 
tyryozna „Wiosłem po bałwanach" — 
opr. zespołowe — lok. 19,15 —• Co­
dzienny Przegląd Wydarzeń — lok. 
19,30 — Muzyka i aktualności. 20,00 — 
Ludziom Planu 8-letnlego. 20,40 — 
Aud. literacka. 30,58 — Komunikat 
PIHM dla rybaków — lok. Stan po­
gody. 21.00 — Dziennik wieczorny. 
21,2« — Wiad. aport. 21.30 — Mówlmv 
O projekcie Konstytucji. 21,45 — Kon­
cert chóru. 22 00 — Aud. dla wyki 
kurs. part. 32.20 — Muzyka. 22.35 --  
Koncert z Berlina 23.00 — Muzyk* 
symf. 23,50 — Ostatnie wiad. 24.00 — 
Komunikat PIHM dla rybaków m 
lok. Hymn i  koniec aud.
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Wielki republikanin — Joachim Lelewel Z e s p ó ł  t a n e c z n y  n a jm ło d s z y c h

„Polska Rzeczpospolita Ludowa, Joachim Lelewel, uczony i, histo- jdowy Polski“ , działający w porozu- 
jest republiką ludu pracujące- j ryk, procesor i bożyszcze demokra- jmieniu z francuskimi demokratami.

..............tycznej młodzieży, wybrany został'Komitet deklarował się po stronie
do Rządu jako przedstawiciel repu- wszystkich ludów walczących o woj 
biikanów. Zgodnie z programem * ńc|ć głosząc: „Nie ma narodu ani

narodowości, jeśli władza jest fna-

30“ . (Ż projektu Konstytucji).
Dziwnie dnia tego, 15 sierpnia

IScl r. wyglądała Warszawa, Choć j  „Towarzystwa Patriotycznego“ Le- 
byi to poniedziałek, o<L ranai snu- j|ewe| pragnął, by powstanie stało 
iy się po ulicach wielkie tłumy, fc wofna jtldou/ „  wolność i znłe- 
przewazme robotmkow 1 rzemiesl- ■
ników, szepcąc na ucho jeden dru­
giemu ostatnie wiadomości. Ryło 
zaś o czym rozprawiać: feld-mar- 
szałek Paskiewicz i generał Dybicz 
szli spiesznym marszem wprost na 
Warszawę, a Rząd Tymczasowy, 
paktując z carem Mikołajem, trzy­
mał Skrzyneckiego w odwodzie.

Zdrada panowie, zdrada! — ..-o- 
łali patrioci.

Na ulicy wrzało. Radykalni człon 
kowie Towarzystwa z Czyńsktm i 
Pułaskim na czele prowadzili miesz 
czan pod bramy więzień, w których 
siedzieli zdrajcy i ą^piedzy oszczę­
dzani przez prawicę powstańczą.
Rozwalano kolami wrota i wycią­
gano; znienawidzone osoby, ciągnąc 
je na latarnie Z klasztoru podomi- 
nikańskiego na Starym Mieście wy­
wleczono radcę, Markiewicza, utrzy 
mttjącego kontakty z ‘ wrogiem i 
wymierzono mu natychmiast spra­
wiedliwość. Manifestanci szli gęsto 
i wygrażając rządowi, oskarżali przy 
wódców powstania o. zdradę.

Książę Czartoryski, przewodniczą 
ęy Rządu, Tymczasowego, opuścił 
cichaczem Warszawę, chroniąc się 
z trzema innymi członkami Rządu 
ood opiekuńcze skrzydła Skrzynec­
kiego. .Jeden tylko Lelewel pozostał 
na posterunku, .solidaryzując się z 
wystąpieniami warszawskiego ludu.

mienić owego genialnego człowie j 
ka, który jest autorem tak r - 
ległego i zarazem tak prostego 
planu? Był to Lelewel“ .
O żywym i gorącym ustosunkowa j 

niu się Lelewela do początków ru- i 
chu komunistycznego, mówi! też j 
Marks w 4880 r. w Genewie,. pod- 1 
czas obchodu pięćdziesiątej roczni- i 
cy wybuchu powstania listopadowe- j 
go. Wspominając udział Polski, wj 
tajnym kongresie londyńskim z! 
1847 r.,. na którym został uchwało-1 
ny „Manifest Komunistyczny“ , j 
Marks powiedział: „Na tym kongrej 

sie Polska miała swoich przedsta-i 
wicieli, a na publicznym mityngu 
w Brukseli rezolucje kongresowe 
poparł znakomity Lelewel i jego 
towarzysze“ .
Lelewel, nawiązując wciąż nowe

sienie pańszczyzny. Wszelkie usiło­
wania jego tłumili jednakże pozo­
stali czterej członkowie Rządu, re­
prezentujący interesy magnatęrii i 
wielkich posiadaczy ziemskich.

Po klęsce powstania listopadowe­
go Lelewel wyrusza na emigrację 
do Francji. Witany radośnie przez 
postępowe kola mieszczańskie w 
Niemczech, nawiązuje kontakty z 
tamtejszą lewicą, a po przybyciu 
do Paryża formuje „Komitet Naro-

fej ilości udziałem, jeżeli z niej 
masy czyli łud wyłączone, zostają“ .
Komitet wydaje redagowane przez 
Lelewela * odezwy do narodów Eu­
ropy i Ameryki, wzywające do po- 
pierania Polaków w walce z cara­
tem, wysyła memoriały do parla­
mentów Francji i Anglii oraz Sta­
nów Zjednoczonych, przypominając 
prawa narodu polskiego do niepod­
ległości; nawiązuje kontakty z rewo 
iućjonistami Francji, Włoch, Nie­
miec i Austrii. Postać Lelewela sta 
je- się groźną dia ambasady car­
skiej w Paryżu i dla żandarmerii 
francuskiej. Lelewel otrzymuje na­
kaz opuszczenia Paryża, a wkrótce 
po tym granic Francji.

Lelewel udaje sie do Brukseli i tu ¡kontakty międzynarodowe, patronu- 
nawiązuje kontakt z twórcami „Ma- je wszelkim poczynaniom rewolu- 
nifestu Komunistycznego“ , Karolem cyjnym 1 przemianom niosącym 
Marksem i Fryderykiem Engelsem, jswobody narodowe i wyzwolenie 
W dniu 22 lutego 1848 r.,-na dwa i społeczne. Wierny swoim republi- 
dni przed wybuchem rewolucji łuto- [kańskim poglądom, kreślo na wy-j 
wej w Paryżu, obchodzono w Bruk-'

Przedszkole TPD w Gdańska posiada własny zespól taneczny, składający się 
z utalentowanych przedszkolaków. Tańce ludowe w wykonaniu mdłych artys­
tów podziwiają bardzo często pracownicy gdańskich zakładów pracy oraz 

młodzież szkolna na specjalnych występach zespołu.
Na zdjęciu: dzieci pilnie ćwiczą pod kierunkiem opiekunki - instruktorki.

gnaniu ostatnią swą pracę historycz SJ A « ;  
ną „Polska odradzająca się, czyli ... ***•" 'seli. pod przewodem: Lelewela, dru . . .  .

gą rocznicę powstania krakowskie- dzieje Polski od roku 1795 potocz- 
go z 1846 r. Do prezydium obchodu'nie opowiedziane“ , umieszczając w 

¡zaprosił Lelewel Karola Marksa, ]niej następujące słowa:
‘który mowę swoją, wygłoszoną naj 
tej uroczystości, zamknął następu­
jącymi słowami:,

„Polska znowu podjęła inłcja- i 
tywę, ale nłe jest to już Polska

CZyTELNICy PISZA
Nie doczekali się.

Meldunki z  terenu wielkich budowli 
ko 1111111 i y 111 u w ZSR R

Wiadomości napływające z tere ¡słoni teren budowy przed atakiem 
nów wielkich budowli komunizmu | fal wolżariskich, które natrafiając 
w ZSRR donoszą o szybkim postę­
pie prac przy budowie największych
na ¿wiecie elektrowni wodnych i ka 
nalów.

Dziennik „Moskiewska Prawda“ 
podaje, że w tych dniach rozpoczę 
te zostaną właściwe prace wzdłuz 
całej trasy głównego Kanału Turk- 
meńskiego — jednej z najwięk 
szych arterii wodnych świata. Za 
kończono -już wszelkie prące zwią­
zane ze szczegółowym wytyczeniem 
trasy kanału. Szybko posuwają się 
prace przy budowie zapory wodnej 
W Tachia - Tasz, gdzie weźmie po­
czątek Kanał Turkmeński oraz e- 
łektrowni wodnej. Prace prowadzo­
ne są dniem i nocą. Powoli zaryso­
wują się kontury nowego, wielkiego 
miasta, jakim stanie się wkrótce 
Tachia - Tasz.

Korespondent dziennika „Trud“ 
donosi z Kujbyszewa, że tempo 
prac przy budowie fundamentów’ 
gmachu Kujbyszewskiej Elektrowni 
Wodnej wzrasta Z godziny na go­
dzinę. Specjalna stalowa ściana za-

Za dolarową kurtyną

Tragiczny los
nauczycieli ^
twe Włoszech

We Włoszech jest 80.000 bezro­
botnych nauczycieli. Ale los „szczęś 
Ifwych“ pracujących bynajmniej- nie 
jest godny pozazdroszczenia 

.. Nauczyciele, zwłaszcza w szko­
łach powszechnych, zależą całko­
wicie od widzimisię poszczegól­
nych dyrektorów. Praktycznie nie 
ma dla nich dwołania u żadnej 
instancji. W swej ciężkiej pracy 
nie znajdują żadnej pomocy i nie 
mają żadnych widoków na popra­
wę istniejących warunków. Jedynie 
prasa demokratyczna okazuje zain 
teresowanie ich sprawami i zamiesz 
cza ich głosy i wypowiedzi. M. in. 
dziennik „Avanti“ zamieścił w nu 
merze z 5. II. br. list otwarty gru . w , 
py nauczycielek szkól powszechnych] Charię" 
w Rzymie, które nie mogąc z 
powodu szalejącego bezrobocia 
otrzymać pełnego zajęcia, utrzyrnu 
ją się wyłącznie z dorywczej pracy 
zastępczej.

List ten jest bardzo znamienny, 
czytamy w nim bowiem:

,.Mimo szeregu lat pracy nauczyciel 
skiej, mimo dobrych wyników uzyska­
nych na egzaminach i konkursach, los 
nasz jest coraz bardziej beznadziej­
ny. Prosimy przynajmniej o zniesie■ 
nie ustawy, przewidującej, że zastęp

na tę przeszkodę zmienią swój 
bieg, umożliwiając tym samym pro 
wadzenie budowy,

W szybkim tempie posuwają się 
również prace przy budowie Stalin- 
gradzkiej Elektrowni Wodnej.

Na trasie Kanału Wołga — Don 
i Cymliańskiej Elektrowni Wodnej 
zakończono już wszystkie prawie 
prące związane z oddaniem tych o- 
biektów ; do, eksploatacji. Jak wia­
domo, wołżańsko - doński szlak 
wodny oddany zostanie do użytku 
już wiosną br.

feudalna, lecz Polska demokra­
tyczna i od tej chwili wyzwolenie 
jej staje się kwestią honoru dla 
wszystkich demokratów europej­
skich“.
Fryderyk Engels, który również 

brał udział w obchodzie, mówił o 
roli, jaką Lelewel odegrał w powsta 
niu listopadowym:

„Ale wewnątrz tej konserwa­
tywnej rewolucji w samym rzą­
dzie narodowym znalazł się czło­
wiek, który’ ostro atakował ciasne 
poglądy klasy panującej; człowiek 
ten zaproponował prawdziwie re­
wolucyjne metody, których śmia­
łości ulękli się arystokraci w 
sejmie... Odradzając Polskę ną 
zasadach demokracji i równości, 
człowiek ten chciał przekształcić 
walkę narodową w Walkę o wol­
ność, chciał utożsamić Interesy 
wszystkich narodów z celami na­
rodu polskiego. Czyż trzeba wy-

„Lud wiejski, rolniczy stanowi 
połowę ludności starodawnej Pol­
ski. Gdzież tedy szukać siły w 
powstaniu narodowym jeśli nie 
w nim? Kto składa naród jeśli 
nie on? Czyż tedy można, aby 
się ten lud ustawicznie bił o car­
skie lub pańskie panowanie, a 
nigdy za swoje własne swobody | 
i niepodległość?... Każdy wieśniak 
skoro będzie pewny, że o swoją 
własną dobija się wolność, po 
rusku, po polsku, po litewsku mó 
wiący, zarówno ruszy z całym 
poświęceniem się do boju“.
Myśli i dążenia najświatlejszych, 

postępowych Polaków, demokratów 
XIX wieku, jak Lelewel, rewolucjo­
nistów, jak Dembowski czy Dąb­
rowski urzeczywistnione zostały 
do o i ero wówczas, gdy na czele o 
wolność narodową i społeczną sta­
ną! rewolucyjny proletariat.- 

Polska Rzeczpospolita Ludowa 
spełnia marzenia Lelewela o prawje 
do oświaty dla najszerszych mas, 
o, gminowładztwie, o równości i 
sprawiedliwości społecznej i utrwa­
la je Konstytucją.

A. CZERMIŃSKI

Wydział Handlu Prezydium' 
Wojew. Rady Narodowej zwołał 
12. Ili, br. na godz. 10, odprawę 
pracowników handlu uspolecznio; 
nego. Gdy uczestnicy zebrania | 
przybyli o oznaczonej godzinie.! 
jedna z pracownic Wydziału po- J 
informowała ich, po przeprowa­
dzeniu rozmowy telefonicznej, że 
kierownik jest zajęty i wkrótce 
przyjdzie. Po godzinnym oczeki­
waniu zwróciliśmy się do tejże 
pracownicy z pytaniem, czy jesz­
cze długo mamy czekać. Otrzyma 
łiśmy odpowiedź, że tylko 15 mi

nut. Gdy jednak minęła jeszcze 
godzina uznaliśmy, że dalsze cZe 
kanie na kierownika jest niedo­
puszczalnym marnotrawieniem 
czasu i rozeszliśmy się do swych 
zajęć zawodowych.

ADAM ROJEWSKI
OD REDAKCJI: Wobec tego, ze 

nie jest to pierwszy tego rodzaju wy­
padek, o czym sygnalizowali nam już 
kilkakrotnie nasi czytelnicy, sądzimy, 
ze niedbalstwem tym powinno zająć 
się Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej,

Ekipa łączności pomogła gromadzie 
w  remoncie maszyn

Gromada Piekło widzi w porno 
cy ekipy wyraz zacieśniającego 
się sojuszu robotniczo - chłop­
skiego.

SYLWESTER DOMAŃSKI

ODPOWIEDZI REDSKC U

r  G Ł O S  S P O R  T O W Y  - ,
Trzecie zwycięstwo

bokserów polskich w Moskwie
Przed meczem piłkarskim  

CW KS -  „Budowlani“  Gdańsk

Począwszy od 19p0 r. ekipa 
łączności miasta ze wsią z paro­
wozowni PKP w Malborku syste 
matycznie odwiedza gromadę
Piekło. Ekipa dba o rozwój ży­
cia ideologicznego, politycznego 
i kulturalnego w naszej groma­
dzie, urządzając przedstawienia 
teatralne i inne imprezy 

Ostatnio członkowie ekipy,
wśród których znajdują się me- Ob. Stańczyk. K. Ł.,W lą<3,Zębau, 
chanicy, pomogli mało i średnio- Bsrbara Gorzko, 3 Dyktorowalja, 
rolnym chłopom w remoncie ma- J- k - — W sprawach Waszych Inter­

weniujemy. '
Franciszek Cegielski. — Prezydium 

MRN w Czersku, gdzie interwenio­
waliśmy w Waszej sprawie, komuni­
kuje, że przyznało Wam ulgę w wy­
sokości $0 proc. od wymiaru zalicz­
ki na rok 1952 oraz rozłożyło spłatę 
zaliczki na, raty z ostatecznym termi­
nem do 31 marca 1952 r.

szyn i narzędzi rolniczych.

W dalszym ciągu międzynaro­
dowego turnieju bokserskiego w 
Moskwie, drużyna Polska walczyła 
w środę 12 bm. z Rumunią, zwy­
ciężając 14:6.

Polacy wystąpił! w osłabionym 
składzie bez Chychły, który odniósł 
kontuzję w poprzednim spotkaniu. 
Nie walczył również Nowara. Za­
stąpi! go w wadze średniej Mu­
siał. Rumuni wystawili przeciw 
Musiałowi nowego zawodnika Za- 
charię, którego sprowadzili spe­
cjalnie z Bukaresztu. Rumuni od­
dali 4 pkt. w. o., nie wystawili bo-i 
wiem zawodnika w iekkośredniej, 1 
a Ciobotäriu w półciężkiej miał, 
nadwagę.

W pozostałych walkach uzyskano: 
następujące wyniki: W muszej — j 
Kukier wygrał z Tomą. Polak miał 
przewagę . przez wszystkie rundy. W 1 
koguciej — Woźniak wygrał z Sciopu. 1

W piórkowej — Drogosz przegrał 1 
z Margeriten) stos. głosów 2:1. Polak', 
atakował przez dwie rundy, jednaki 
dużo ciosów było niecelnych. W ostat ; 
niej rundzie Rumun przeszedł do a- 
taku.

W lekkiej — Matloch przegrał z 
Dumitrescu.

W lekkopółśredniej — Kudłacik po 
konał Ambroziu. Po dwóch wyrów­
nanych rundach Polak przeszedł w 
trzeciej do skutecznego ataku, wy­
grywając nieznacznie, ale zasłużenie.

W półśredniej — Sadowski pi-ze- 
grał z Lincą.

W średniej — Musiał pokonał Za

W c ię ż k ie j'--  Gościańskl pokonał; 
Boghitę.

We wtorek wieczorem Rumunia i 
wygrała z CSR 10:8, a Węgry pokona-1 
ły NRD 14:8,

Socjalistyczna opieka
nad sprzątem sportowym

Wzorem klasy robotniczej człon 
kowie sekcji kolarskiej Budowla­
nych (Gdańsk) objęli socjalisty­
czną opieką swój sprzęt sportowy 
i wzywają wszystkich sportow- 
dów sekcji wyczynowych Budo­
wlanych do podejmowania podob 
nych zobowiązań.

Apel ten, mogący przynieść 
duże oszczędności naszej gospo­
darce sprzętem sportowym, wi­
nien znaleźć właściwy odzew w 
całym naszym ruchu sportowym.

Na stadionie Budowlanych we 
Wrzeszczu odbędzie się w niedzielę 
o godz. 15 spotkanie piłkarskie’ po 
między drużynami Budowlanych 
(Gdańsk), a przedolimpijskim oś­
rodkiem treningowym CWKS z 
Warszawy.

Zawodnicy z Warszawy, znajdu­
jący się w ośrodku przedolimpij­
skim, trenują pod .okiem najlep­
szych naszych trenerów. Ich war­
tości techniczne obserwowaliśmy 
ubiegłej niedzieli w meczu z Flo­
tą, w którym bez wielkiego wysił­
ku zademonstrowali bardzo ładną
grę-

Do spotkania niedzielnego Budo­
wlani wystąpią z nowym nabyt-

Start motocyklistów
na trasie Gdynia — Kartuzy -  Gdańsk

Dia uczczenia 60 rocznicy uro*j Start do zawodów nastąpi ze
dżin Prezydenta Bieruta. Polski! &} ™ " Q Kościuszki w Gdyni o

. . godz. 9,30. Irasa prowadzi przezraik ekipy rorys 
.Związek Motorowy Okręg Go ans u Orłowo „Mały Kack, gromady i gmi 
_ i organizuje w niedzielę 16 bm, Lelt-jny powiatu wejherowskiego i kar-!

kiem z Krakowa — Dudkem. Goś­
cie. przeciwstawią gdańszczanom 
swój. najsilniejszy skład z Bo.ru- 
czem, Stefaniszynem, Durniokiem.i 
Orłowskim, Jankowskim, Olejni­
kiem i Sąsiadkiem na czele.

Spotkanie to powinno przyczynia 
się do dalszego spopularyzowania 
sportu piłkarskiego, a jednocześnie 
— zorientować kierownictwo Bu­
dowlanych o aktualnej formie repre 
zentanta Wybrzeża.

Polacy wezmą udział
w biegu „Humanité“
W środę 12 bm. odleciała samo­

lotem z Warszawy do Paryża ekipa 
lekkoatletów polskich, która weź­
mie udzia! w tradycyjnym dorocz­
nym biegu, organizowanym prze:: 
redakcję dziennika „Humanité".

W skład ekipy polskiej wchodzą: 
Kielas, Rusek i Osiński oraz kierów

minacyjny krok motocyklowy. i tuskiego do Kartuz.
| Na rynku w Kartuzach, gdzie zą- 
j wodnicy są spodziewani ok. godz. 
! 13, odbędzie się próba sprawności, 
¡po czym uczestnicy wyruszą do 

, . . . .  , , ,, . ,, , . , , ,, ¡Gdańska. Meta znajdować sie be-W drugim meczu fmajowym o ho Gburek. Herda, Poles g r o b e l  U,, dzjc , a plącu prxed Dworcem Głów
Hokejowe mistrzostwa Polski

Konferencja wyborcza
Kolejarza

Rejowe mistrzostwo Polski Górnik 
pokonał Gwardię 4:2 (0:2, 1:0, 3:0), 
mając przez cały czas wyraźną 
przewagę Od wyższej porażki ura 
tował Gwardię doskonale grający 
bramkarz Sienkiewicz. Gra była 
szybka i ciekawa. W drużynie zwy 
ciężcy najlepszym był Gansiniec, u

dla Gwardii- -  Skiba i - D olecki. - Przewidziany, przyjazd na me 
W meczu o miejsca o —  8 Włok te oko!o dz 15 3Ó 

marz pokonał niespodziewanie Ko- ! . ,  . 7  , , . ■
lejarza 2:1 (2:1, 0:0, 0:0). Bramki! Uczestnicy kroku zlozą w Kar

stwo nie może trwać dłużej niż 60 pokonanych — oprócz Sienkiewi- 
dni w roku, co jest nie tylko niespra- cza wyróżnili się Skarżyński i Brze 
wiedliwe, ale wręcz nieludzkie“. jski II. Bramki dla Górnika zdobyli

dla zwycięzców zdobyli: Oiczyk i 
Glamaczyński, dla pokonanych Ry 
pyść.

We wtorek wieczorem w meczu 
o miejsca 5 — 8, Ogniwo pokonało 
Budowlanych 8:0 (5:0, 1:0, 2:0). 
Najwięcej bramek strzelił Gojny.

tuzach meldunki o Zobowiązaniach 
sportowców.

W imprezie spodziewany jest 
start około 40 motocyklistów.

Zgłoszenia przyjmuje do soboty 
15 bm., godz. 16, PZM w Gdyni, 
ul. 3 Maja 20, teł. 230-08.

Odpryski

Dw ie dragi
Londyńskie czasopismo „Times Lite­

rary Supplement“ w następujący spo­
sób opisuje nastrój mieszkańców za­
chodniej Europy.

„Silny, bezustanny strach przy­
brał w Europie takie rozmiary 
że trzeba go uznać obecnie za 
podstawowy rys i główne znamię 
europejskiego charakteru. We 
wschodniej Europie ludzie znają 
swoją drogę i ufają swoim si­
łom—snuje dalej swe wywody an­
gielskie czasopismo — natomiast 
w zachodniej Europie nie mają 
żadnego poczucia własnego celu. 
Wiedzą tylko, że postępują po ja­
kiejś wytkniętej im przez innych 
drodze, z której nie można zbo­
czyć“.
Nie można? Eiie. Ludzie ze wschód 

| niej Europy nigdy w to nie uwierzą. 
, Oni „zboczyli“ i nareszcie budują 
j sami swe życie, '¿a ich przykładem 
\ pójdą ludzie Europy zachodnie];

Nieprzyjemne szczęście
„My. Amerykanie, mieliśmy w 

ostatnich 10 łatach nieprzyjemne 
szczęście radować się z nędzy, 
która została sprowadzona na 
wieiką część reszty świata przez 
szaleństwo i dumę Niemców i 
Japończyków“ ,
Tak realistyczny obraz omerylcań- 

ddej moralności ludzi cieszących się 
: cudzego nieszczęścia maluje Lewis

W Domu Kolejarza przy ul. Jana 
z Kolna w Gdyni rozpocznie, się w 
niedzielę 16 bm. o godz. 9 okręgo­
wa konferencja wyborcza Zrzeszenia Galuntiere w wydawanym w Nowym 
Sportowego „Kolejarz“ , na której Jońcu piśmie „Foreign AjjaiTs t. 
delegaci kół z całego województwa! 7 ‘dry dalej cieszyć się tym „nieprzy 

ostatnie iernnym szczęściem.“ , Amerykaniepodsumują osiągnięcia za ~ . . . , ., , , , - , , . uzbrajają l nzomę 1 Japonię 1 poma
dwa lata, wybiorą nowe władze 1 o-ygają po marshaUowsku biednej, sta-
pracują plan działalności na
1952.

tok rej Europie. To im dyktuje ich kupi- 
\ talistyczna moralność.
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